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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w ynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  4 z Ir. 60 cent.
y miesięcznie . . . 1 „ 50 „

Z przesyłką pocztową:
Miertęemie „ . . . 2 „ — „

lw państwie Anabjaokiem . 6 rtr. — e t 
i Rzenjr niemieckiej

; !fc ł'T Sawajoarjl . . . .
*  Tnrejl i księstw Haddn., W “ Ł
-4 $ „ S erb ii.......................................... f
N um er p o jed y n czy  k o n tu je  10 out.

O d adminisfrźncjt:
Przedpłata na IV. kwartał: 

w miejsca 4 złr. 50 ct.
na prowincji 6 „

Lw ów  d. 30. września.
(Nowy dogmat, priez Czat ogłoszony. — 0- 

defcwa do portów naszych. — Zajęcie się Czechów 
jubileuszem Kraszewskiego. — Politik o utworze
niu ministerialnego stronnictwa środkowego. —
Zwołanie sejmów. — Co przygotowuje rząd dla 
Czechów. — Projekt nowej ustawy przemysłowej)

Otrzymaliśmy następujący komunikat z proś
bą o umieszczenie:

„Zapraszam szanownych posłów do Rady 
państwa, żeby się gromadzili w Wiedniu d n i a  
C. p a ź d z i e r n i k a  o g o d z i n i e  7. w i e 
c z o r e m  w zwykłej sali hotelu .de France*, 
która już Jest zamówioną. Ostrzegam, ż e b y  
k a ż d y  po  s e ł  m i a ł  z s o b ą c e r t y f i k a t ,  
p o ś w i a d c z a j ą c y  j e g o  w y b ó r ;  inaczej 
bowiem według regulaminu izbowego nie miałby 
Prawą wejść do Izby i głosować.

Bolszowce dnia 28. września 1879.
Kornel Krzeczunowicz

* Jak wiele na tem zależy, aby w s z y s c y  
Basi posłowie przybyli na p i e r w s z e  posiedzenie
Izby posłów, wykazywano ze wszech stron ju ż 'łaby  się'skończyła' szybko, gdy się secesjoniści 
tak dobitnie, iż ponownie nad tą sprawą rozwo-! zgłosili do Koła.
dzić się nie potrzebujemy. Wiadomo, że już n a ' Czas przeląkł się ewentualnego wyboru księ- 
6. października zaprosił komitet zjazdu linckie- cia Jerzego Czartoryskiego, i dlatego napisał 
80 wszystkich centralistów; dr. Kopp osobno za- wstępny artykuł za wyborem dawnego prezy- 
prosił swój stary klub postępowy tego też dnia djum, z którem stańczykom tak było wygodnie ‘
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g a j ą c ą  r o z b i o r o w i . *  Tak pisze Czas, Czy 
można większy bezsens popisać?

Zmieniła się przecież całkiem sytuacja po 
lityczna w Austrji. Obecnie jest możliwość u- 
tworzenia większości autonomicznej i^wpłynię- 
cia na ministerstwo, aby autonomiczny kieru
nek popierało. Czas jednak nawołuje, ażeby nie 
wchodzić w koalicję z frakcjami autonomiczne- 
mi, nie wiązać się z niemi, ale słuchać poleceń 
ze sfer wyższych. Przy ukonstytuowaniu Koła 
trzeba przedewszystkiem rozebrać, jakie wobec 
zmienionej sytuacji politycznej prezydjum Koła 
byłoby najodpowiedniejsze ? Czat rozbiorowi tej 
kwestji w Kole jest najprzeciwniejszy, wybór 
dawnego prezydjum stawia jako dogmat, którego 
rozbierać nie wolno 1

A dlaczego w tym uuchu Czat przemawia? 
Nie wypowiada ou przyczyny prawdziwej ża- 
dnem słówkiem — ale my ją wypowiemy Oto 
w kraju głos powszechny przemawia za wybo
rem księcia Jerzego Czartoryskiego na prezesa 
Koła polskiego, jako najodpowiedniejszego w dzi
siejszej sytuacji, męża przekonań stałych, auto- 
nomistę, nienaginającego się do każdego powie
wu wiatru, a przy tem zasad liberalnych, na któ
rego frakcja stańczyków nigdy najmniejszego 
wpływu wywierać nie mogła. Książę Czartory
ski swym taktem i duchem pojednawczym, jako 
przewodniczący jcomitetu centralnego zjazdu de
legatów, umiał pogodzić z sobą wszystkie frak
cje polityczne i dowiódł, że na prezesa Koła, 
składającego się z posłów rozmaitych przekonań, 
jest jedyny. Śmiało powiedzieć możemy, że gdy
by on był prezesem Koła, nie byłoby przyszło 
do secesji, a gdy już przyszło, to ta  secesja by-

albowiem już my i Poacy sami między sobą o 
tc się postaramy.*

Narodni Listy pisą; „Uroczystością Kra
szewskiego cały naród nasz się zajmuje, i nie
ma wątpliwości, że ucńcie słowiańskiej wzaje
mności, którem telinienaród nasz, godnie się 
zamanifestuje przy tej sposobności. Czeskie mia
sta, patrjotyczne korpracje i stowarzyszenia 
powitają z pewnością 5 -letni jubileusz wielkie
go pisarza polskiego sedecznemi pozdrowienia
mi telegraficznemi i adesami. Niektórzy pry
watni wybierają się osbiście na ten obchód; 
jak słychać, klub prawio-polityczny (obejmują
cy obie frakcje czeskie)wyszle od siebie dwóch 
delegatów; tożsamo kkb liberalnego stronni
ctwa narodowego (młodoszeski) wyszle od siebie 
dr. Mirosława Tyrsza, niczelnika „Sokoła* prag- 
skiego ; „Svatobor“ i h ie  towarzystwa litera
ckie wyszlą swoich delegatów do Krakowa, aby 
uczestniczyli we wielkiej uroczystości bratniego 
narodu polskiego i w iaieniu narodu czeskiego 
tłumaczyli uczucia wzajemności słowiańskiej i 
jedności bratniej.* (Następuje adres, pod którym 
należy posyłać do Kmkowa telegramy i pis 
ma.)

wą. Rząd, nietylko stawiający się na gruncie 
konstytucji, ale wszelka jej zmianę w duchu 
autonomicznym z góry odpychający, nie może 
irzecie liczyć na chętne poparcie prawicy, Do, 
ut det, — otóż jeżeli mamy popierać rząd w 
„kwestjach bieżących*, 10 musimy też liczyć na 
jego uprzejmość w kwestjach prawno-politycznych, 
które są daleko ważniejsze, bo od nich nietyl
ko uchwalenie budżetu na jeden rok, ale przy
szłość państwa i członków onego narodowych 
zależy.

„Wszelako rozumielibyśmy takie stronni
ctwo środkowe, któreby jako specjalnie ministe- 
rjalne pośredniczyło między nieugiętym centra
listycznym a autonomicznym programem, które
by zatem nie odrzucało z góry wszelkich reform 
w duenu autonomicznym. Na ten jednak wypa
dek musi rząd naprzód wiedzieć, o ile przyj' 
muje żądania autonomiczne. Wtedy mógłby za- 
pomocą takiego stronnictwa środkowego — któ
rego i my do większości potrzebujemy, i do- 
którego dość się znajdzie żywiołów między cen- 
tralistam i — umiarkować, o ile się da, żądania 
autonomiczne, ale z przeprowadzeniem ich uzy
skałby dla wszystkich innych kwestyj większość 
stałej i jednolitą. Inaczej zrazi sobie i lewicę 
i prawicę.*

F r i e d f la ^  & w£loi»emIa p u j j a
We Lwowie biórt administracji „Gazety łf.-ir.“ 

Płac TT*.1 inki w pałaon W. TTlanieckich. Ogło
szenia w Paryża przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.* ajencja pana Adama, Rne Cldment, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik Raczkow
ski, Fauboorg. Poissonniero 33.; w Wiednie 
pp. Haasenstein et Yogier, nr. 10 WallfischgEBse. 
A Oppelik Stadt, Btnbenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasae 13 G. L., Daubo et Cm. I. Ma- 
zimilianatrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstem et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują cię za opłatą 6 Kit. 
od miej ser objętości jednego wiersza drobnym 
(hukiem. Listy reklamacyjne nieopieezęiowane 
nie ulegąją frankowaniu M*nnskvyptr drobne 
tle sw.acają się, l«ov bywaj r utoczone.

Dla posłów polskich w sejmie prnsklm nastała 
chwila korzysena do przekonania się, że z tej zmia
ny żadnej nie odniesiemy korzyści. Cieszylibyśmy 
się, gdyby inaczej rzeczy się miały, ale minęły 
azdsy złudzeń.

Nienawiść do wszystkiego Co polskie, pannje 
w Niemczech teraz jak dawnlej.JZ tych tylko przy
czyn piszemy o tej sprawie, bo z pewną uzasad
nioną obawą poglądaliśmy|kn?W iedniowi. Poru
szono w tym czasie sprawę polską w Paryżu, gdy 
mówić zaczęto o przymierza franenzko-moskiew- 
skiem. W Niemczech pannje o Polsce grobowe mil
czenie.

Alians prnsko-mozkiewski nie wydawał się nam 
tak  groźnym, jak  obecna konstelacja, lnbo być mo
że, że zm lenił|Bism ark o nac swe przekonanie.

Dla nas tylko jedno zostało hasło]: Ratować, 
co marny!

Politik wskazuje, że organa półurzędowe, 
które zrazu podnosiły myśl otworzenia „Reichs- 
partei*, dzisiaj podnoszą myśl utworzenia „stron
nictwa środkowego*, któreby we wszystkich 
sprawach, do konstytucji odnoszących się, gło
sowało z lewicą, w ekonomicznych zaś z pra
wicą, a mianowicie popierało rząd w z a ła -  reformy krajowej ordynacji wyborczej, tudzież
twianiu tak zwanych spraw bieżących. Pohtii >.__
przestrzega rząd przed tym zamiarem.

Z Wiednia telegrafują do Fokroku-. „ S e j 
my  zwołane będą albo na styczeń albo na luty ; 
tymczasem rząd zniesie się z Wydziałami kra- 
jowemi co do poboru dodatków krajowych na r. 
1880. W sejmie czeskim wniesię rząd projekt

kjadą się posłowie czescy, a niezawodnie też ca
łe stronnictwo prawa wraz z Słowieńcami, i 
może tylko ten lnb ów Dalmatyniec się spóźni. 
Tyek narad, jakiemi się wspomniane tu frakcje 
zajmować będą w przeddzień zebrania się Rady 
państwa, Koło polskie odbywać wprawdzie nie 
będzie potrzebowało, skoro już się w Krakowie 
l  niemi uprzątnie, — zawsze jednak pospiech 
nie zaszkodzi — mimo ie  Czas dopiero na 9. 
godz. rano 7 . października posłów sprasza. Zre
sztą samo przybycie t a  nic się nie przyda, je
żeli każdy nie przywiezie z sobą i w kancelarji 
Izby nie wykaże się swoim c e r t y f i k a t e m .

i

Frakcja stkócayków krakowskich musi czuć 
się zagrożoną w swym przeważnym wpływie w 
Kole polakiem, skoro jej organ w niedzielnym 
Wstępnym artykule usiłuje wmówić w posłów, że 
Zbawienie kraju zależy na tem, aby przy kon
stytuowaniu się Koła wybrano dawne prezy
djum. Rozpisawszy się niedawno, iż polskim po
słom z żadnemi frakcjami łączyć się nie należy, 
lecz zachować politykę wolnej ręki, i określiw
szy bliżej, iż przez politykę wolnej ręki rozu
mie trzymanie się wskazówek z góry z wyższych 
sfer dawanych, a więc popieranie każdego mi
nisterstwa, przez koronę do władzy powołanego, 
oświadcza teraz Czat, że wybór tego sam,-go 
prezydjum Koła będzie potwierdzeniem, iż Koło 
dawniejsze rozumnej trzymało się polityki i że 
tej samej polityki i nadal trzymać się będzie. 
A w ferworze swym jeszcze raz używa mane
wru już dawno zużytego, iż wybór tego samego 
prezydjum będzie oznaczał także potępienie se
cesji, więc wybór nowego oznaczałby pochwale
nie seel^ji.

„ W > b ó r  t e g o  s a m e g o  p r e z y d j u m
K o ł a ,  k t ó r e  4 o  k o ń c a  o s t a t n i e j  I z b y
i s t n i a ł o ,  i-e j e s t  n a w e t  h a s ł e m ,  a l e

n i e  u je -

Powieści lustirr czaeJ. 1. Irasztf sKiego.
Nie tąjno nikomu, że w całej literaturze 

europejskiej Kraszewski pod względem pracowi
tości i płodności, jest jedynem zjawiskiem. O po
równaniu go z Dumasem ojcem, ani mowy być 
niemoże, skoro zważymy, że sławny francuzki 
romansopis utrzymywał formalne fabryki litera
ckie, w których chudopachołkowie za niego pi
sali, a on tylko dziełom firmę nadawał. Jedy
nie co do płodności porównać by go można 
4  dwoma autorami dawnych czasów: z ojcem 
kościoła Oryginesem i znakomitym dram atur
giem hiszpańskim Lopezem de Vega. Niestety 
ani jedneg 1, ani drugiego dzieła nie doszły do 
nas w komplecie, musimy więc tylko wierzyć 
tradycji nie mogąc dójść jakiej owe dzieła były 
objętości i jakiej mogły wymagać pracy. I tak 
np. prawie pewni być możemy, że z kilkuset, 
dzieł przypisywanych Lopezowi większą połowę 
musiały stanowić ulotne wierszyki lub inne kil- 
ko-kartkowc utwory. Wobec tego z zupełną słu
sznością możemy całemu światu wskazywać Kra
szewskiego, jako niedościgniony ideał pracy U- 
mysłowej i niespożytej energii. A co najbardziej 
zadziwia i do uwielbiania skłania, to owa ko
losalna siła duchowa, urągająca największej na
wet potędze — czasowi, która zamiast z wie
kiem słabnąć, wzmaga się owszem, odmładza, ol
brzymieje. Pomimo półwiekowej pracy, pióro 
Kraszewskiego jednakiem tryska żydem, fanta
zja jego równie buina, refleksja równie głęboka 
i  wytrawna, działalność równie skrzętna 1 wiel
ka, Najlepszy t* go dowód mamy na podjętej 
przezeń przed parą laty pracy, która olbrzy- 
miemi rozmiary przewyższa wszystkie jego do
tychczasowe przedsięwzięcia literackie. Przed
sięwzięciem tem jest odtworzenie całokształtu 
dziejów naszych w obszernym cyklu history
cznych opowiadań. Zdaje się, że każdy wykształ
cony czytelnik pojmie, jakich obszernych i żmu
dnych studjów praca taka wymaga. Oprócz grun
townej znajomości dziejów politycznych i głę
bokiego, historjozofleznego ich pojęcia, wyma- 
ga Slfi od autora takich opowiadań obeznania 
zią w najdrobniejszych nawet szczegółach ze 
StMktłn cywilizacyjnym każdej epoki, z Obycia*

A w wywodzie swoim tyle niedorzeczności , 0- 
pisał, że nawet zbijać ich nie potrzeba; dosyć 
jest wskażać je. Oto oprócz powyżej zacytowa
nego ustępu przytoczymy jeszcze inny :

-W ybór tego samego prezydjnm będzie nświę- 
ceniem górującej nad wszystkiem zasady, łączności 
naszej delegacji ze sejmem (I) Tak więc on jeden 
dzisiaj może mieć znaczenie polityczne na zewnątrz 
i. wewnątrz, a każdy inny byłby dziełem przypadku 
i bezmyśluuści. On jedynie odpowiada nietylko jnż 
interesom, ale także godności krają i narodu. On 
jeden nada naszej reprezentacji odrazn tę powagę 
I moc, których tak wielce potrzebować będzie wśród 
ważnych okoliczności, w których się znajdzie, i dla
tego śoiśle winian być w szczegółach nawet doko
nanym, a raczej ponowionym.*

Czy można więcej frazesów bombastycznych 
spisać w kilku wierszach!

„Takie stronnictwo pośrednie — pisze Po
litik —  nikomu by się nie przydało, a już naj
mniej rządowi. Trudn* bowiem, aby gabinet 
Taaffego łudził się nadzieją, że mógłby długo

[projekt o równouprawnieniu obu narodowości, 
i Wspólne konferencje członków prawicy Izby po
słów odbywać się będą w hotelu „de France 
gdzie Koło polskie ma swój klub.*

Kząd zamierza przedłożyć Radzie państwa
T  v  a » ♦ T - i T Y  T T  y nową ustawę przemysłową. Komisja, której po

rządzić za pomocą takiej fi akcji, zaledwo 30 do ; ruczono Wypracowanie przedłożenia, obraduje
40 posdów wynoszącej, niezawiśle od obu wiel- t  7 p0(j przewodnictwem m inistra Prażaka 
kicb stronnictw parlamentarnych Byłaby to po-i a źłożo£ ą j£st z referentów fachowych mini- 
tworność parlamentarna Parlamentaryzm po ega ste interesowanych, 
na przewadze jednej stałej większości. Juz t c !
było anomalią, że ostathiemi czasy gabinet A u-! ---------------
erspeiga mógł różne sprzeczne frakcje sprzęgać 
do glosowania w duchu ministerjalnym; ale za-j  
mieniać wahanie się w system, byłoby rzeczą 
jeszcze zgubniejszą, a zresztą zaledwo chwilęby 
się utrzymało.

„Nadto, choćby Ifuaffe dał

^rcspofideacje ?,6a& Narod.“
Z Niemiec 27. września.

Z prawdziwie braterskiera uznaniem powin
niśmy podnieść serdeczne zajęcie się Czechów 
jubileuszem Kraszewskiego. Przygotowania ich 
sięgają dal-ko poza zakres kronikarski — nabie
rają znaczenia narodowo polityczuego. Wspomuie- j ze odtąd

Buntownicy z Zabrza (przypomni sobie zape- 
cen tra lis tom  wne czytelnik smntne wypadki w kopalniach węgla 

w szelkie rękojm ie n ie ty k a ln a  k o n sty tuc ji i s t r o n - ' na Szlązkn, gdy bieda nierozważnych robotników 
n ietw o środkow e najw ierniejszym  się okazało popchnęła do czynów gwałtownych) stawali w tym 
stróżem  je j, zaw sze jednak  lew ica będzie dąży ła  tygodnia w liczbie 39ciu przed sądem przysięgłych, 
do obalenia Taaffego. ao ^ ip ro w ad zen ia- -pa ą dAw -g Trzyaaatu uwolniono, resztę, przeważnie polskiego 
ło n a  lewicy, — i m iałaby  w tem  rację. Z d r u - , nazwiska, skazano na różne kary  od 2 lat domn 
giej zaś s tro n y , w tak im  ra z ie  gab in e t n i e , karnego (Znchthans) aż do pół rokn więzienia, 
mógłby liczyć n a  sta teczne  poparcie praw icy. • O podoficerze Heinzem, który sponiewierał goł- 
W szystk ie  bowiem frakcje autonom iczne w tem  [tysa Klimaszkę, nic dotychczas nie nsłyszeiiśmy. 
są zgodne, że w ym ierzona obecną k onsty tucją  Być może, że odebrał jnż sprawiedliwą karę. 
autonom ia je s t  n iedosta teczna, dążą w ięc do jej \ Niemieckie pisma cieszą się ze zgody, czy przy- 
rozszerzen ia . —  W stąp ien ia  naszych  posłów ; mierzą zawartego z Anstrją. Ziawaćby się mogło, 
do Rady państw a n ie  na leży  ta k  tłum aczyć, że ie  piszą one swe artykuły z przekonania. Ale zwra- 
cen tra lis ty czn ą  konsty tucję  z r. 1867, w roku camy tutaj uwagę na to, ie  w mniemania Niemców 
1873 „popraw ioną* cn bloc przyjm ują, ty lko tak , jest Bismark w polityce zewnętrznej nieomylnym 

n a  polu parlam entarnym  p rz e p ro w a - ' Gdyby dzisiaj z Egiptem lnb Abisynią zaw arł przy-| , ,  , „ , “  -  „  — t .  | ~X"y' i    (  —   ^  - — — —— — —      V. JSM. W Tl um ( U  AA — — Q  -  w  

liśm y już  na  lnnem  m iejscu o au rcsie  < u  K ra  dzić zam yślają pożądane reform y. A utonom iści mierze, zgodzonoby się i na to bez ogródki. Zwró- 
szew skiego, przygotow anym  p rzez akadem ików  ; uznają  k onsty tucję  grudniow ą jak o  fak t, którego ' cenie się Niemiec przeciw Moskwie mogłoby prze- 
czoskich, k tó ry  przyw iezie tak  m iły  Polakom  j cofnąć niepodobna, a le  nie jak o  fa k t w y- ] ciez i nam wyjść na korzyść, zarówno jak  ich zbli- 
gość, ja k  p. T oaner, a  z resz tą  i akadem icy cze- borny i  żadnej już n ap raw y  niepotrzebujący . żenie się do Anstrji szkodzićby mogło jej federali-

To je s t  w spólny program  praw icy, podczas gdy stycznej polityce. Wątpimy bardzo, aby Bismark 
i ca ła  lew ica bynajm niej nie obstaje przy l i t e - ! wzniósł się do jedynie racjonalnej polityki przeciw 
rze konsty tucji, gdyż owszem znaczna je j część ' Moskwie, t  j. do popierania żywiołu polskiego. Tem 
dąży do dalszej c en tra lizac ji albo dualizacji, ostrożniej więc działać powinniśmy obecnie. Dopóki 
mimo że program y gradecki i polteński na  raz ie  ■ trw ała  zgoda pomiędzy historycznymi stuletnimi 
do kieszeni schow ano. i przyjaciółmi, i Anstrja tylko na sobie polegać mo-

„W ierzym y y/praw dzie, że mimo owej frak - gła, mnsiało jej chodzić o harmonię pomiędzy je j 
cji środkow ej Taaffe w kw estjach  takzw anej po- ’ ludami. Pytanie, czy obecnie Niemcy anstrjaecy 
li ty k i praktycznej w chodziłby na  drogi, d la  a u - 1 opierając Się na przyjaźni cesarstwa granicznego, 
tonom istów  sym patyczne. Ale solidarność m ię- f nie zażądają większych dla siebie nstępstw i czy 

nie, potrzebuje się ona kłopotać t ym s to su n k ie m ,! dzy rządem a praw icą by łaby  z góry n ie m o ż li-1 wpływy tajne dla nich pracować nie zaczną.

scy osobiście przybędą do Krakowa. Pokrok zaś 
z oburzeniem odpieiając różne kłamstwa Starej 
Pretty, dodaje:

„Nieprawdą w końcu jest, iż „praewódzcy 
czescy nie pojadą do Krakow-a na jubileusz K ra
szewskiego z powodu, że stosunek ich do Koła 
polskiego jeszcze nie jest wyjaśniony.* Może być, 
iż stosunek ten nie jest wyjaśniony Pressie, któ
ra choć jest organem rządów Taaffego, jeduak
niema jeszcze „jasnego stanowiska*. Zresztą też tonomistów sympatyczne.

Z Niemiec d. 28. września.
Przymierze handlowo-polityczne Niemiec z 

Anstrją przyniosłoby, jeżeliby na serjo prze pro- 
wadzonem zostało, nie małe korzyści dla Gali
cji Piszą gazety niemieckie, że polegać ono bę
dzie przedewszystkiem na nłatiHeniach trans
portowych dla towarów z krajów obydwóch. Jak 
wiadomo, system walki i ochrony zainaugurowa
ny przez Bis marka, miafcna celu nietylke wzbro
nienie dowozu produktów do Niemiec, ale także 

ich przewozu. Tak np. nie zezwoliły Niemcy 
na transport świeżego mięsa z Węgier do Pary
ża, lecz kazały za przewóz przez Bawarję, Wir 
tembergię itd. płacić wysokie cło, 12 marek od 
100 kilogramów. Przewóz zboża jest wprawdzie 
dozwolonym, ale warunki, które po 'zaprowadze
niu ceł zbożowych (1. stycznia 1880 roku) prze
strzegane być mają, są dla handln zbyt ueią- 
żliwemi To szykanowanie kupców austrjackich 
przez cła niemieckie ustało by zatem po zawar
ciu przymierza handlowego z Austrją. Zamiast 
podwyższyć taryfy kolejowe, jak obecnie agra- 
ryścf niemieccy żądali, zniżouoby je jeszcze, al- 
do pozostawiono niezmienionemi. W ten sposób 
przez ułatwienie środków komunikacyjnych cło 
zbożowe ua granicy niemieckiej nie dałoby się 
producentom anstrjackim zbyt ucznwać. Bis- 
ma”]. atol* planu swego dopiął. Z cła tego zara
bia państwo kilkanaście milionów marek rocznie.

Jakże olorzymie zapasy sił produkcyjnych 
rozwijr ten wtek dziewiętnasty! Można mu na
rzucić naraz ciężar kilkunastu milionów na han
del zbożowy, a w chwili jednej przez polepsze
nie środków komunikacyjnych, przez wyzyska
nie siły pary odwraca on znowu od ludzkości 
klęski głodu i drożyzny i Długo naturalńie pró
by te udawać się już nie będą. Źródła bogactw 
narodowych wyczerpią się nakoniec.

Przypomina się nam piękny wiersz Freilig- 
ratha, najszlachetniejszego może z nowszych po
etów niemieckich pod tytułem : „Jazda lwa* (der 
Lówenritt). Na grzbiecie żyrafy zatopiwszy w 
karku jej swe pazury, pędzi król zwierząt na 
tym dziwnym rumaku od morza do morza przez 
puszczę afrykańską. Pada nakoniec rumak wspa
niały.

Na karki ludów, którym przeznaczenie inne 
przekazało powołanie, skoczyła jędza wojny i 
zaborów, i ou wieku trw a ta  szalona jazda... 
strumieniami krwi, zgliszczami miast popalo
nych, zubożeniem krajów znacząca swe ślady.

A mimo tc żaden naród rozbroić się nie 
może, zbrodnią byłoby dla Francuza, błędem 
dla Niemca, wielką lekkomyślnością dla podda
nego Austrji, gdyby w łonie własnego łrrajji ftą- 
dal: zmniejszenia wojskowej potęgi, " T a k i  złe 
staje się kon iecznością .^ ---''

"W dniu, w którym lis t nasz do Lwowa dój- 
dzie, d. 30. września, odbędą się prawybory do 
do Izby pruskiej. Ważniejszemi są one od wy- 
borów do parlamentu Niemiec, bo przyszli po-

jami, przesądami, obrządkami, sposobem codzien
nego życia i to nie pewnej tylko warstwy spo
łeczeństwa, ale całego narodu od niskiej chaty 
wieśniaczej, aż do pańskich zaników i komnat 
królewskich. Zycie polityczne, przemysł, handel, 
sztuka, rzemiosła wszystko to są tylko małe ka
myki, z których ma on nam odtworzyć w mo
zaice piękny i prawdziwy obraz przeszłości. A 
wiadomości o tem wszystkiem nie szukać w 
podręcznikach lab nowszych opracowaniach szcze
gólnie u nas, gdzie jeszcze tak mało uczyniono 
w historji cywilizacji — wszystko to trzeba ba
dać źródłowo z starych kronik, rękopisów i pa
miętników, trzeba zwidzać muzea starożytno
ści i zbiory prywatne i dopiero te tak żmudnie 
zebrane szczegóły porząkować i poddawać by
strej krytyce. Wiekiem obarczony Kraszewski 
nie cofnął się przed tym ogromem pracy, podjął 
się szczytnego a trudnego zadania z młodzień
czym iście zapałem — i oto mamy przed sobą: 
„Starą Baśń*, „Lubonie*, „Braci zmartwych
wstańców*, „Masława*, „Boleszczyce*. „Królew
skich Synów*, „Historję o Petrku Właście, Pa- 
latynie* i „Stacha z Konar* - -  ośm powiększej 
części kilkutomowych powieści obejmujących pe- 
pjod dziejowy od czasów bajecznych, do pano
wania Kazimierza Sprawiedliwego włącznie.

Zdaje nam się, że minęlibyśmy się z prze
znaczeniem fejletonu pisma politycznego, gdy
byśmy chcieli zdawać szczegółową ocenę każdej 
z tych powieści z osobna, wystarczy, jeżeli zcha- 
rakteryzujemy je kilku ogólnemi rysami, pozo
stawiając resztę czytelnikowi, który czytając 
każdą powieść nie omieszka uzupełnić sobie na
sze uwagi.

Jak wszystkich ludów tak i nasze dzieje 
pierwotne odziane w czarowną, a zł u,Iną szatę 
podań przedstawiają dla głębiej sięgającego ba 
dacza, nieprzebrane, a właśnie jedyne może 
źródło poznania ducha narodowego. Są one nie
jako mikroskomem następnego życia cywiliza
cyjnego narodu, streszczają w sobie jego myśl 
dziejową, jego wady i szlachetne popędy. Kto 
nie zrozumiał tej historji pierwotnej, dla tego 
nie może być jasnym, polityczny i społeczny 
rozwój narodu — ten może znać jak najdokła
dniej wszystkie fakta, a mimo to nie będzie 
mieć pojęcia o właściwym przejawie narodowej

powieści poświęcił skreślenia stanu cywilizacyj-1 ślad cywilizacji zachodniej 
nego przedchrześc iańsk ie j Polsce, która nie wy- L 1
łoniła się jeszcze ze Słowiańszczyzny. Podanie o 
Popiela i Piaście będące przedmiotem tego opo
wiadania., to tylko tło, na którem maluje nam 
autor, z prawdziwie W alter Skottowskim talen
tem społeczny 1 polityczny stan owoczesnej 
Polski, która zaledwie co zaczęła pod rządami 
kneziów zlewać się z luźnych gmin w organizm 
państwowy. Charakter gminowładczo-demokra- 
tyczny pogańskiej Polski, owe głębokie poczucie 
idy widualuej wolności, owa jasna i prosta filo
zofia naszego ludu przedstawione są w „Starej 
Baśni* tak artystycznie, a umiejętnie zarazem, 
że każdy po uważnem przeczytaniu tej powieści 
może bez przechwałki twierdzić, że poznał do
kładnie ducha polskiego narodu. Szczególnie 
będzie mu to potrzebne do zrozumienia ustroju 
późniejszej szlacheckiej Polski, który powstał 
z dziwacznego zlewku dawnych narodowych 
urządzeń gminowładczych ,• i cudzoziemskiego 
feudalizmu przyniesionego wraz z chrystjaniz- 
mem z Zachodu. Walka tych dwóch prądów 
jak nić czerwona snuje się przez całą historję 
naszego narodu, nie pozwalając na skupienie 
sił w pewnym jasno określonym kierunku, i jest 
najgłębszą przyczyną wszystkich tych nieszczęść, 
które doprowadziły do katastrofy — do podziału.

Zaprowadzenie chrześciaństwa, (które jest 
przedmiotem drugiej z kolei powieści) nadało obu 
tym prądom odpowiedną Wiekom Średnim ce
chę religijną gminowładztwo starosławiańskie 
postanowiło bronić swych „ k ą t y n *  i „stannie* 
niemiecki zaś feudalizm krzyż niósł przed sobą. 
Za Mieszka I. i Bolka Chrobrego walka ta, jak
kolwiek zawzięta i okrutna odbywała się po
cięli u : pozbawiony swych bożyszcz lud cofnął 
się w lasy i bagniska z guślarzami na czele, 
ziemianie, którzy przylęgnęli do nowego stanu 
bojowali z ksiąźęty i bacznem okiem śledzili z 
zamczysków swoich groźue poruszenia tłumów 
Pod następcą jednak Chrobrego Mieszkiem II., a 
zwłaszcza podczas małoletnośai Kazimierza i 
cudzoziemskich rządów Ryksy, gminowładczo- 
pogańskie stronnictwo śmiele podniosło głowę, 
zmusiło księżnę wdowę wraz z synem do u- 
cieczki za granicę i zaczęło okrutną gospodarkę 
niszcząc wszystkich i wszystko, co tylko miało

myśli w czasie i przestrzeni. Kraszewski poj-; związek z chrześciaństwem i cudzoziemszczyzną, 
aująo głęboko togo potrzebę pierwszą 1  swych! Zdawało się, że w Polsce zaginie wszelki

kościoły zburzo-, walczą z sobą, tylko idee, które do naszych cza 
no do szczętu, kapłanów wymordowano, burzo- (sów napróżno szukają między sobą zgody, 
no zamki władyków, a ich samych tępiono bez W następnej powieści jesteśmy już w przed
1 1 T  n  nr M A n m  m . w ,  i  m   ̂ *.* aa - i  *  G Ł ” :litości z rodzinami nie przepuszczając płci, ni 
wiekowi. Niesforne tłumy znalazły śmiałego i 
okrótnego dowódzcę w Masławie (czwarta po
wieść), który zorganizowawszy na Mazowszu 
kompletną armię, otoczył się książęcym przepy
chem i zupełnie nowo stworzoną kmiecą hie
rarchią. Masław był ostatnim przedstawicielem 
pogańskiej, gminowładczej Polski, marzył o stwo
rzeniu wielkiego słowiańsko-pogańskiego mocar
stwa. któreby mogło się opierać Niemcom i roz
wijać się 
wpływów

sionku opłakanej epoki t. zw. „podziałów.* 0 - 
statni z wielkich wojowników dynaslji piastow
skiej Boiesław Krzywousty, po Chrobrym naj
bardziej bohaterski z królów naszych, zwycięzca 
cesarza niemieckiego na Psiem polu pod Wro
cławiem, musi przez lat kilka walczyć z rodzo
nym bratem, a w końcu uciec się aż do brato- 
hójstwa, dla zapewnienia sobie i państwu spo
koju. Pod tym względem Krzywousty taksamo 
jak Bolesław n .  w walce ze św Stanisławem 

niezależnie od wszystkich obcych reprezentuje jednowładztwo królewskie i nieod- 
Bardzo źle było już z rycerstwem : łączną od tego ideę państwową przeciw kierun- 

rozprószone chowało się gromadkami po lasach j kom partykularnym. Nie w innym celu, tylko 
unikając starcia z kmiecymi tłum am i, gdzienie- dla idei poświęca on ludzkie uczucia i popełnia 
gdzie tylko chronili się rozpaczliwie w zamęcz-] zbrodnię ; uznaje ją i pielgrzymkami do odle- 
kacli, a znoje i głód co dnia przerzedzały ic h ' głych krajów stara się przebłagać Opatrzność,
szeregi. Wtedy to zjawia się Kazimierz, zw y-|A le Nemezis jest nieubłaganą: on sam zadaje
ciężą bunt, przywraca chrześciaństwo i odbudo- . najstraszniejszy cios tej idei państwowej, za któ-
wuje państwo na dawnych podstawach. J  rą walczył w 40 bitwach, dla której nie znał

*' wytchnienia po trudach bojowych, dla której 
wszystkie czyny uważał za słuszne i godziwe. 
Na łożu śmierci dzieli sWB państwo między czte
rech synów i tym czynem inauguruje faktyczną 
epokę podziałów, które na 200 lat wtrąciły Pol
skę w anarchię i zamieszki.

Skoro tylko zastygła silna prawica Krzywou
stego możnowładztwo napowrót podniosło głowę, a 
nieboszczyk wojewoda Hermanów Sieciech znalazł 
v  każdej dzielnicy po K i l k u  i kilkunastu naśla
dowców. W „Petrku Właście* przedstawia nam 
autor piękny typ takiego średniowiecznego wo
jewody ze strony dodatniej. Czy może on być 
typem owoczesnych możnowładców, to właśnie py
tanie Nam się zdaje, że jest on tylko figurą e- 
pizcdyczną, historycznie prawdziwą, ale niety
pową. Ale gdzież szukać w owym czasie posta- 
cji dodatnich ? Między historycznemi bardzo ich 
niewiele — wprowadzać zmyślone — założenie 
na to nie pozwala. Z artystycznej więc konie
czności uczynił autor Piotra Dunina bohaterem 
swego opowiadania, przeciwstawiając uczciwego 
możnowładcę, gnuśnym a okrutnym książętom i 
zbydlęconemu tłumowi.

W ostatniej z wyszłych dotychczas powieści 
ta  wydała bujne dla Rzymu owoce. Znakomicie zajmuje się autor jaśniejszą kartą dziejów, pa-
przedstawieni są w „Bole&zczycach* obaj boba- j aowauiem Kazimierza Sprawiedliwego. Społe-
terowie dwóch przeciwnych myśli. To- nie ludzie i czeństwo w tym czasie już zaczyna się ksatał-

Te cztery pierwsze powieści, któryeh jak to 
widzieliśmy, treścią je s t  walka między gmino- 
władztwem słowiańskiem, a zachodniem feuda- 
lizmem, między pogaństwem, a chrystjanizmem 
tworzą pod względem przewodniej myśli cykl 
w sobie zamknięty. W następnych walka ta, 
ciągle trwająca ustępuje już na drugi plan, a 
miejsce jej zajmują indywidualne losy pewnych 
osobistości, reprezentu jących  pewne kierunki po
lityczne w danej chwili.

W „Boleszczyczach* kreśli nam antor tra 
giczny bój hierarchii kościelnej, która po zwy- 
cięztwie nad demokratyczno-pogańskiem stronni
ctwem wzniosła się na szczebel pierwszorzędnej 
potęgi, z dążącą do jednowładztwa królewskością. 
Jest to walka olbrzymów: z jednej strony dziel
ny spadkobierca idei i sławy Chrobrego, Bole
sław II., z drugiej biskup Stanisław Szczepa- 
nowski. W okresie tym w całej Europie rozpo
częli książęta zacięty' spór z hierarchią ; klątwy 
i zabójstwa były na porządku dziennym, wre
szcie silnie uorganizowana hierarchia odniosła 
zwycięztwo : w Polsce krew Stanisława Szcze- 
panowskiego, tak jak w Anglii Tomasza Bekke



BRowie p
gać będą

o wie pruscy o doniosłych k westiach rozstrzy
gać będą.

W dniu tym i Polacy staną przy urnie wy
borczej. l i im y , że staną, jak zawsze, mąż w 
mesaa i me utracą ani jednej pozycji. Z dalekich 
stron życzymy im z serca: Sczęść Boże!

Moskwa a austro-niem:ecki sojusz.
Pjd tym tytułem berlińska National Ztg. o- 

trzymała artykuł z Petersburga od osoby — jak 
pisze głęboko wtajemniczonej w sprawy dy
plomatyczne. Artykuł ten, ze wszech miar cie
kawy, wywołał żywą rozprawę w prasie euro
pejskiej, i dostąpił nawet tego zaszczytu, że or
gan Bismarka, Nordd. Allg. Ztg , uważał za wła
ściwe bronić się przeciw niektórym jego twier- 
Izemom. Oto dosłowny przekład tego artykułu: 

„Petersburg, 20. września. P odróż  Bismar
ka do Wiednia nigdzie z pewnością nie jest tak 
na serjo braną jak tutaj, i to z bardzo słuszne
go powodu. Trzeba bowiem wiedzieć, że dla pu
bliczności naszej fakt ten, iż stosunki między 
Moskwą a Niemcami oziębiły się znacznie, wy
szedł dopiero na jaw w chwili rozpoczęcia się 
zatargów dziennikarskich; i to nawet byli op
tymiści, którzy zrazu nie brali tych zatargów 
na serjo, aż dopiero gdy polemika nie ustawała 
lecz coraz ostrzejsze przj Lierała formy, zaczęli 
już wierzyć w rzeczywiste istnienie pożaru. Bo 
też zresztą powierzchownie zapatrując się na 
tzeczy, publiczność nie mogła zrozumieć, dlacze
go niemiecka polityka, która tak długo i w tylu 
krytycznych chwilach opierała się na przyjaźni 
moskiewskiej, miała dzisiaj nagle zmienić front? 
Ale koniec końców z zatargów dziennikarskich 
wypływało, że front zmienia. Zaczęto więc do
c ie k ł  przyczyn i powodów. Przywołano więc 
naprzód na pamięć wypadki z r. 1875, potem 
podniesiono fakt ten, że Moskwa, zawierając 
trak ta t sanstefański, działała zupełnie na wła- 
si ą rękę, i w sprawie mającej bądź cobądź cha
rakter ogólno-europejski, nie szukała rady Nie
miec, ani nawet zapytała o ich opinię, co wię
cej, nie zakomunikowała im nawet swoich pro
jektów, tak dalece, że w Berlinie dopiero wte
dy poznano ten lak ważny trak tat, kiedy już 
dzienniki podały go do publicznej wiadomości; 
ale w końcu uznano to dziwne postępowanie ga
binetu petersburgskiego za przejaw złego czy 
dobrego humoru polityki moskiewskiej, niemają- 
cy przecież ostatecznie tak wielkiego znaczenia, 
aby mógł wpłynąć szkodliwie na stosunki dwoj
ga sąsiednich mocarstw. Wszelako tu w Peters
burgu mało kto godził się na to niewłaściwa po - 
stępowanie gabinetu, i wielu poważnych polity
ków wróżyło z niego złe następstw a; przepo
wiednie ich wkrótce się sprawdziły, jak to prze- 
k namy się wkrótce, gdy przebiegniemy myś'ą 
wypadki ostatnish paru lat, aż dojdziemy do 
chwili obecnej

Kongresu dotkniemy tylko pobieżnie, a to 
dlatego jedynie, aby zaznaczyć, że Bismark po
pierał do pewnego stopnia na kongresie Mo
skwę, przemawiał mianowicie za odstąpieniem 
Batumu. za retrocesją Besarabii, za przydziele
niem do Bułgarji Sofii. Ależ zastanówmy się 
ty lk o ; — przecież to wszystko były tylko dro
bnostki w porównaniu z koncesją, jaką Moskwa 
zrobiła, godząc się na podzielenie Bułgarji na 
dwie części, koncesją, która — jakkolwiek op- 
pozycja angielska mało ją ceni i dlatego szy
derczo wyśmiewa odniesione w tej mierze zwy
cięstwo B^aconcdelda nad caratem — burzyła 
jednak faktycznie forpocztową linię moskiewską 
na półwyspie Bałkańskim. Bułgarja rozciągają
ca się po bramj Adrjanopola byłaby potęgą, bo 
byłaby bądźcobądź mocarstwem. Bułgarja zaś 
utykająca o Bałkany jest tylko parodją, która 
żadnego znaczenia niema i mieć nie będzie w 
chwili np. gdy rozstrzygać się będą losy tego 
półwyspu. W tutejszych sferach żywiono wpraw
dzie dotąd ciągle jeszcze nadzieję, że wkrótce 
obie połowy Bułgarji uda się połączyć i skleić 
znowu sanstefanską całość: ale dzisiaj nadzieja 
ta  już bardzo zbladła, tak  dalece, że niedługo 
najwięksi nawet optymiści będą musieli z nią 
się na zawsze pożegnać. I nie ulega też naj
mniejszej wątpliwości, że Moskwa nigdyby się 
nie zgodziła na przepołowienie Bułgarji, nigdy
by nie przystała na tę umowę, którą w maju 
1878 r. zawarł Szuwałów z Salisburym i z pe- 

— -WfiOŚcią nie przestraszyłaby się groźnej kwie
tniowej -depeszy Salisburyego, gdyby nie to, że 
Szuwałów podczaS" swej słynnej podróży z Lon
dynu do Petersłurga, zajećbawszj do Barcinu, 
nie przekonał się, że plan wielkiej Bułgarji nie 
znajdzie w żadnym razie poparcia ze strony

Niemiec. Skoro jeduak namacalne zebrano do
wody, że niema nawet co myśleć o pozyskaniu 
Bismarka, wtedy nie pozostawało nic innego 
jak tylko kapitulować. To też ks. Gorczaków 

ijuż wtedy oświadczył, iż rachunek z Niemcami 
uważa za skwitowany. Ale niewybaczoną jest 
rzeczą, że mimo to bawił się ou jeszcze w ilu
zje, i illuzje te żywił aż do 26. czerwca. Do
piero w ten dzień, gdy kUmka już zapadła, 
a kongres ostateczną powziął co do Bułgarji de
cyzję, musiał sędziwy na3z kanclerz rozsrać się 
z niemi, ale rozstając się odegrał znaną scenę 
gniewu i niez&dowolnienia, która wszystkich w 
tak wysokim stopniu zgorszyła.

Od kongresu sprawy poszły tym torem, na 
który je na kongresie wprowadzono. Ale ks. 
Gorczakow znalazł przecie sposobność jeszcze 
raz odżywić swoje illuzje. Z faktu tego, że pre
zydent kongresu oświadczył, iż troskę co do wpro
wadzenia w życie traktatu berlińskiego pozo
stawia w pierwszym rzędzie stronom najbar
dziej w tej sprawie interesowanym; a nadto i z 
tego faktu, że Bismark podczas obrad kongresu 
wysuwał ciągle na pierwszy plan sprawę swego 
urlopu i w rażący spotób naglił pełnomocników 
do pośpiechu — wysnuł ks. Goiczakow wniosek, 
że Bismark przez palce patrzeć będzie na to, 
jeżeli Moskwa postara się, aby urzędowo (offi- 
ciel) podarty trak tat sanstefański, przywołany 
został do życia w drodze półu-zędowej (officiós). 
A przecież, gdyby ks. Gorczakow przed wypro
wadzeniem tego wniosku uprzytomnił sobie ró
żnicę, jaka istnieje między skromnym prezyden
tem skromnego pruskiego gabinetu a kanclerzem 
wielkiego germańskiego mocarstwa i kierowni
kiem zagranicznej polityki zjednoczonych Nie
miec, to byłby mniej ufał swym wspomnieniom 
z przeszłości, mniej liczyłby na dawny stosu
nek Moskwy do Prus, pozbyłby się tych illuzyj, 
a zachowania się Bismarka na kongresie w kwe- 
strji bułgarskiej, nie byłby pisał na karb chwi
lowego gniewu za to, że nie proszono go o ra 
dę przy układaniu traktatu  sanstefańskiego. Tem 
mniej zaś do żywienia takich illuzyj miał prawa 
Gorczakow, gdy przecież podczas rokowań berliń
skich miał aż nadto sposobności do ocenienia 
dokładnie sytuacji. Wszakżeż nie było mu wte
dy taj nem, że kiedy między Moskwą a Turcją 
ułożono preliminarja pokojowe w Adrjanopofu i 
przystąpić miano do obrad nad traktatem  w 
Sanstefano, wtedy w owej tak krytycznej i roz
strzygającej chwili Bismark doradzał Andrasse- 
mu, aby podniósł interesa austrjackie i na wszel
ki wypadek postawił 100 000 nad ujściem Ti- 
njoku.

Bądźcobądź, te illuzje ks, Gorczakowa spo
ro złego narobiły. Że wspomniemy tylko o tem, 
iż moskiewscy ajenci na półwyspie Bałkańskim, 
tak cywilni jak i wojskowi, rozkładali swo
ją  tamże czynność w ten sposób, jak gdyby 
mieli tam nie rok, ale dziesiątki lat bawić. A 
jak przytem kompromitowali oni Moskwę na 
każdym kroku I Zupełnie inne zajmowałaby dzi
siaj Moskwa miejsce w koncercie europejskim, 
gdyby była trak tat berliński wzięła na serjo i 
wykonała lojalnie. Zamiast zakładać pod nim 
m ity  i dopiero w ostatniej chwili, ociągając się 
ciągle i zdradzając co krok swoją niechęć, przy
stąpić do ewakuacji, powinna ona była uczynić 
to zaraz, jak tylko przekonała się, że nikt w 
Europie, nawet Berlin nie zezwoli na jej prze
dłużenie pod żadną formą, bodaj nawet pod naj
bezczelniejszą. Wtedyby rzeczy inaczej wyglą
dały, dzisiaj zaś cały świat rozumie, że cofnęła 
się Moskwa tylko z musu, i że ciągle buduje 
swe nadzieje na nałożonych przez się minach, 
lubo chwilowo pogasić musiała ich lonty.

Moskiewska polityka, dzięki geograficznemu 
położenia caratu, ma ten przywilej, że może 
więcej popełniać błędów, aniżeli każde inne pań
stwo. Owoż dotąd popełniła ona już trzy wiel
kie błędy, znane całemu światu. Najgorszym je
dnak i najmniej zasługującym na przebaczenie 
jest błąd czwarty, ów brak taktu, który jej po
zwolił zdradzić zły humor z powoda, iż się za
wiodła na własnych iluzjach. Naj cieką wszem 
zań jest, to, że zdradziła się z tym humorem w 
przekonaniu, iż z powoda trudnego położenia 
Niemiec, ujdzie to jej bezkarnie. Gdy jednak 
następnie przekonano się, iż Bismark nie trosz
czy się tak bardzo o Moskwę i bez obawy a 
nawet z pewnem powodzeniem wypływa na sze
rokie wody i toruje sobie drogę do austrjackiej 
przystani, wtedy przerażono się znowu, bo się 
ujrzano ponownie wobec sytuacji, której się nikt 
nie spodziewał, której n ikt nie przewidywał, a 
nad którą należało poważnie się zastanowić, 
choćby dla obmyślenia środków zaradczych, jak- 
kolwiek minęły jnż te czasy, kiedy moskiewska

tować do nowych form, brutalna siła i okru
cieństwo ustępują wraz z wypędzonym Mieczy
sławem Starym, wyższe warstwy narodn nie ja 
ko jednostki, ale jaku całe klasy przychodzą do 
samopuznania, a synod w Łęczycy nważać jnż 
można jako zawiązek senatn, a zarazem nowego 
ostrojn politycznego. Przyjdą jeszcze srogie nie
szczęścia, słońce, którb zaświeciło na Łęczycą, 
skryje się niejednokrotnie za chmnry, zanim Ło
kietek i Kazimierz W. stworzą nową Polskę, 
w każdym razie błysnął już promyk, wskazują
cy pośród srogich zamieszek narodowi lepszą, 
jaśniejszą dolę. Dlatego też wdzięczny naród 
uczcił Kazimierza zaszczytnym przydomkiem 
„Sprawiedliwego*.

Z tego, cośmy powiedzieli, wyrobi sobie czy
telnik jasną opinię o pojmowaniu i traktowania 
dziejów naszych przez szanownego autora. I je 
dno i druta ’ pod każdym względem jest znako
mite, głębokie, a zarazem proste, dokładne i zro
zumiałe. Autor nadzwyczaj trafnie wybiera mo- 
menta dziejowe, krystalizujące w sobie pewną 
epokę, a przedstawienie ich jest zarówno dla 
prostaczka, jak i uczonego zajmującem i poucz i- 
jąc*m. Pod tym względem nie można się dosyć 
nachwalić tych utworów; pod względem krytyki 
historycznej zużytkował w n_ch autor wszystkie 
wyniki umiejętności, a niepośledni Uar wiązania 
faktów w organiczną całość, przyniósłby zaszczyt 
każdemn z naszych historyków. Przedewszyst- 
kiem podnieść musimy odtwarzanie z rozrzuco
nych rysów pełnych życia i prawdy figur dzie
jowych. Pod tym względem nie we wszystkich 
powieściach trzyma się autor jednej m etody: 
raz portrety swoje cieniuje jak  najskrupulatniej, 
to znowu oddaje ją kilkoma śmiałymi rysami 
Zależy to od ilości mateijałów, wszystkie jednak 
są historycznie prawdziwe, a przytem występują 
przed czytelnika plastycznie, jakby w płasko
rzeźbie. Pod względem potęgi najbardziej impo
nują bohaterowie „Boleszczyców*, jakoteż Krzy
wousty w „Synach królewskich", najmniej zaś 
nam się podoba Kazimierz Sprawiedliwy w „Sta
cha z Konar", który wydaje się nieco za bla
dym. Figury niehistoryczne wszystkie noszą na 
sobie cechy charakterystyczne epoki, w której 
działają; każda z nich jeśli nie żyła, to miała 
wszelkie prawo do życia. Ta charakterystyka 
najlepiej świadczy o głębokiej intuicji autora; 
tego nauczyć się nie można, to trzeba odczuć, 
trzeba, że się tak  wyrazimy, obmyśleć sercem.

polityka mogła mitzać się czynnie do biegu 
wypadków i układać je według swego widzimi
się. Po rozwadze tóy i zastanowienia się, po
wzięto przekonanie, że jakkolwiek wprawdzie 
zjazdy wGastein i i  Wiedniu nie mają na celu 
zawarcia zaczepno-opornego sojuszu — sojuszu 
zresztą zupełnie zbjecznego; — że jakkolwiek 
także nie mają oni przeciw Wschodowi ani 
przeciw Zachodowi ;aczepnej tendencji: mi
mo to wszakże -  i to jest najważniej
sze — rezultatem in będzie skrępowanie Mo
skwy i przez to paowne zizolowanie Francji. 
A taki rezultat, to ie błahostka.

To też powołaie Łabanowa i Saburowa 
do Liwadji w danyn momencie, jest niezaprze- 
czenie faktem ważnjn i rzucającym światło na 
całą sytuację. Nie ilega bowiem wątpliwości, 
że Porta bierze i to niemały udział w grze, 
przygotowującej noiej ugrupowanie mocarstw. 
Moskwa znajduje sń;tedy w tej sytuacji, że po
stradać snadno możt resztę wpływu na Bałkań
skim półwysj ie, tę uwet resztę, którą jej wspa
niałomyślnie ofiaroW trak tat berliński. Dotąd 
bowiem Bułgarja i Serbia naturalnego swego 
oparcia szukały w Aoskwie; w danym razie — 
w razie np. zawikłatia się Moskwy w jakąkol
wiek wojnę — mogy w ten lub w inny spo
sób swe siły na je szalę rzucić. Ale dzisiaj 
wtłoczone pomiędzy Austrję posuniętą aż do 
Limu. a Turcję stcjącą z wojskami swemi w 
Bałkanach — wprawdzie wojska tureckie nie 
stoją jeszcze dzisiaj na szczytach bałkańskich, 
ale to nastąpi ladi dzień — wtłoczone tedy 
między te dwa niuearstwa, z frontu zagrożone 
przez Austrję, a s flanku przez Turcję, cóż 
znaczą one dzisiaj ? Porta, skoro przez wejście 
do koncertu europejskiego przyjdzie znowu do 
swej mocarstwowej świadomości, sprosta sama 
jedna temu, aby wszelkiej dywersji owych dwóch 
księstw na korzyść Moskwy natychmiast kark 
skręcić.

Ale do tego nigćy nie przyjdzie, z tej pro
stej racji, że oba te księstwa same dob-owolnie 
oddadzą się pod protektorat Austrji — za po
mocą nawet traktatów, jeżeli okaże się tego po
trzeba — a Porta <U Bułgarji niewątpliwie na 
to swoje zewolenie, albowiem w ten tylko spo
sób dójdzie do tego, że jej zagwarantowane zo
staną jej europejskie posiadłości. Rumunia już 
dzisiaj skłonna jest io ukrycia się pod skrzy
dła austrjackie. Na tronie bułgarskim siedzi 
książę niemieckiego pochodzenia. W Serbii dom 
Obrenowiczów jest w tak niewygodnej pozycji, 
iż dość jednego trębacza i dwóch żołnierzy, aby 
go z tronu wysadzić

Wreszcie w Czarnogórze panuje ks. Nikita, 
który jest mądrym, bo umie stosować się do 
okolicżuości. Rozumie się że traktatów, o których 
wspomnieliśmy powyżej, nie będzie potrzebowa
ła Austria kopiować z owych n. p. słynnych 
p a k t ó w  północno-niewieckiego Związku z po 
łudnioweiri niemieckitmi krajam i; wątpimy bo
wiem aby Austrja zostawiła księstwom bałkań
skim swobodę decydowania, kiedy okazać się 
ma potrzeba casus foederis.

Skoro tak się ułożą rzeczy na półwyspie 
Bałkańskim, to my, Moskale, nie będziemy już 
mieli czego tam szukać. Po faktycznem oswobo
dzenia chrześcian, stracimy nawet wszelkie w> 
doki, wszelki pretekst do wkroczenia jeszcze 
raz do Turcji i przejścia się po owych drogach 
i polach zroszonych krwią naszą. Zostaniemy 
odcięci, albo lepiej, wyrzuceni raz na zawsze 

półwyspu Bałkańskiego, j pozostanie nam tyl-

rzekł Gorczaków: La  
skwa skupia swe siły,
dzieć nie może.

Russie se recueille, Mo- 
-  dzisiaj i tego powie-

Kwesrja pilna. 
v.

Jakiemiż są zasady samorządu jednostki? 
Cóż stanowi igłę magnetyczną, wbdług której 
kierować się ona powinna wśród niespokojnych 
prądów życia?

Ważną nasamprzód w samorządzie odgrywa 
rolę : r e  1 i g i a. Na zachwianie jej powagi w 
ladzie naszym skarżyć się nie potrzebujemy. 
Nie mamy na szczęście nasze owego zastępu 
V igtów i Buchnerów, którzy z wszelkich odkryć 
wątpliwy stworzywszy system podkopali w lu
dzie miast niemieckich wiarę w bóstwo i nie
śmiertelność duszy, które w chatach prostych 
były źródłami czynów szlachetnych i cnoty po
święcenia. Nie zagnieździły się u nas ani so
cjalizm ani nihilizm. Zdrowe pod tym wzglę
dem społeczeństwo nasze. Dopóki przeważna 
część polskiego duchowieństwa wierna swej tra 
dycji stanowić będzie jako k o ś c i ó ł  k a t o 
l i c k i  p o l s k i  część zdrową naszego organiz
mu, póty o religijność ludu naszego nie potrze- 
mje mieć nikt obawy, póty chętnie popierać je 
będziemy, w tem przekonania, że strzegąc w ary 
nie stanie się ono wrogiem światła.

Następnym samorządu zdrowego warunkiem 
jest o p i n i a  publiczna. Uważać dobre imię za 
chlubę i starać. się o nie wielkiemi siłami, po
winno być zarówno magnata, jak i prostego 
robotnika radaniem. Gdzie ramię sędziego nie 
sięga, tam trafia grom opinii publicznej. Szczę
śliwy naród, gdzie sprawiedliwy wyrok ogółu 
ocenia czyny pojedyńczych. Biada ludom, w któ
rych łonie rządzą zbrodnie samolubne.

W ręku kupczącego żydowstwa, frywarczą
cego za pieniądze ideami, rozwijającego sztan- 
dai świętej wolności, by odzierać innych — nie 
znajduje się nasza polska prasa. Rzadkiemi a 
nas wyjątkami „gadzinowe" pisma, piszące na 
rozkaz chlebodawców. Dla tego też Ind nasz 
w Księstwie poznańskiem dojrzalszy jest pod po
litycznym względem od niemieckiego chłopa, 
Trzeba lata  przeżyć tu i tam, aby się o praw
dzie słów tych przekonać. Strzeżmy więc tego 
skarbn opinii pnblieznej, bo on nieobliczone 
przynosi zyski. ■ >

Takiemi są moralne podstawy samorządu 
jednostek. Gdzie one górują w umysłach, tam 
opada procent zbrodniarzy, gdzie one zachwia 
nemi zostały, tam jako górska śnieżyca groźnie 
się mnożą przestępstwa!

Równego znaczenia, co owe warunki, są e 
konomiczne zasady, których jednostka każaa pil
nie przestrzegać powinna. Służyć pracą swą do
bru ogólnemu, to cel i zadanie naszego żyr1 a 
Każdy starać się o to powinien, aby nie był 
ciężarem społeczeństwa. Nietylko żyć z dnia na 
dzień trzeba, nietylko siebie utrzymać i dzieci 
wychować, ale nadto rządzić się przezornością. 
Choroba i starość czynią nas niezdolnymi do 
pracy.

Z zarobionego grusza winien zatem każdy 
coś zaoszczędzić, aby nie stał się w przyszłości

Jak na Matejkowskich obrazach history
cznych, tak  i w powieściach Kraszewskiego, o 
których mówimy, akcesorja są tak wiernie od
dane i tak bogate, że wprawiają w zdumienie 
każdego archeologa. O wszysikłem : o z wycza
jach. ubiorze, jadle, napoju — słowem o najdro
bniejszych rzeczach podaje antor tak dokładne 
szczegóły, jakby żył w tych epokach, które opi
suje. Te uboczne szczegółj nie przeciążają je
dnak całości, nie odrywają zanadto uwagi czy
telnika od głównego wątku powieści, autor wszę
dzie zachowuje artystyczną miarę, to też utwo
ry te czynią na nas wrażenie miłego salonn ume
blowanego w starożytne sprzęty, a nie, jak to 
się często u historycznych powi»ściopisarzy zda
rza, tandety zarzuconej bezładnie antykami.

Ocena tych powieści pod względem budo
wy, przeprowadzenia intryg? itd. wymagałaby 
zajęcia się każdą z nich osobno, co jak aa wstę
pie powiedzieliśmy, nie jest nasze m zadaniem. 
Zrobimy tylko kilka uwag ogólnych. Autor wier
ny swemu zadaniu pisania powieści „history
cznych" nie mógł gdzie chciał puszczać wodzy 
fantazji, musiał się liczyć z dziejowym charak
terem przedstawianych osób i z faktami, co 
go na każdym kroku krępowało. Dlatego też 
fabuła we wszystkich tych powieściach jest 
prostą i niezbyt bogatą w intrygi, co bynaj
mniej nie przeszkadza autorowi, aby jego utwo
ry nie były zajmującymi. Szczegółami, szczegó
likami zaciekawia on czytelnika tak, że trudno 
odłożyć książkę nie przeczytawszy do Lońca. 
Dla podniebienia zepsutego romansidłami, w 
których jedno nieprawdopodobieństwo piętrzy 
się na drugie, może takie opowiadania nie przy 
padną do smaku, ale zdaje się, że antor ua to 
wcale nie reflektuje.

Cóż jeszcze mamy powiedzieć ? Że budowa 
jest wszędzie artystyczną, a język wyborny? 
Zdaje się, te  mówiąc o Kraszewskim, stw ier
dzanie takich rzeczy jest zbyteczne. Jakto? 
Więc wad niema żadnych ? — Znalazłyby się— 
ale pózwólcie czytelnicy, że się niemi zajmo
wać nie będziemy po pierwsze ponieważ są one 
tak  drobne, że wobec zalet nikną prawie, a po- 
wtóre ponieważ raczej bylibyśmy dłużni po
dnieść jeszcze bardzo wiele stron dodatnich, za- 
nimby nam wolno było przejść do drobnych u- 
sterek, których się n ikt dotychczas nie ustrzegł 
i nstrzedz nie może. B. Czerwieński.

ko pocieszać się platcniczną sympatją niektó 
rych bałkańskich księstw, a zarazem widzieć, 
jak siły ich absorbuje Austrja lub w szachu 
trzyma Turcja. Wkroczenie wojsk tureckich do 
wschodniej Rumelii, któremu także przeszkodzić 
nie możemy, będzie znamieniem, ż t nows kon
stelacja państwowa, której Moskwa w naiwności 
swojej ntoruwała drogę, przybiera namacalne 
widome formy.

Ale na tem, że odcięci zostaniemy oć pół
wyspu Bałkańskiego, jeszcze nie koniec. Istnie
jący jnż jeżeli nie na papierze to faktycznie so
jusz Austrji z Turcją, jakoteż ewentualne trak
taty  między Austrją a księstwami bałkańskiemi, 
pozbawiają ją wszelkiej troski o jej południową 
granicę i dają jej możność zagrodzić z wszelką 
swobodą każdy nasz rnch ku zachodowi. W tym 
oto punkcie zbiegają się właśnie interesa Au 
strji i Niemiec. Ks. Gorczaków może sobie ofia
rowywać swoje sympatje Francuzom : gdyby je
dnak przyszło do rzeczy na serio, to przecież 
nie potrafiłby ich w czyn zamienić. I w Paryżu 
dobrze o tem wiedzą. Przeciw temu staje bo
wiem zawadą wiedeńska entente cordiale. We
dług tego jak dzisiaj ułożyły się stosunki mię
dzy Austrją a Niemcami, to Austrja jakkolwiek 
nie spisała żadnego formalnego trak tatu  ze swym 
sąsiadem, rozwinie jednak natychmiast na gali 
cyjskiej granicy taką potęgę militarną, że Mos
kwa absolutnie nie będzie nawet mogła myśleć 

jakiejś poważnej akcji wojennej przeciw Niem
com. Mając nadto na względzie wewnętrzne sto
sunki caratu, byłoby chyba szaleństwem ze stro 
ny petersburgskiego gabinetu, gdyby odważył 
się w tych warunkach podjąć walkę z całą po
tęgą Austrji i z temi siłami Niemiec, któreby 
one — przypuszczając nawet, że równocześnie 
toczyłyby wojnę z Francją — mogły bez aj 
my dla siebie wystawić na swej wschodniej 
granicy

Zbytecznem zaś sądzę byłoby dodawać, że 
właśnie takiej tylko pomocy żąda od Austrji 
Bismark, i że on wcale nie pragnie ani nakła
da na nią obowiązku, aby ma spieszyła z odsie 
czą w razie jego wojny i samą tylko Francją. 
Na to bowiem wystarczą siły samych Niemiec.

Powyżej naszkicowaliśmy pierwszy plan o- 
brazn. W głębi, na tle tej nowej konstelacji za
rysowuje się jeszcze sylwetka Anglii. Dla kom
pletnego utrwalenia pokoju, sylwetka ta  prze
chyla się całym swym ciężarem na stronę owej 
wiedeńskiej eniente cordiale, sięgającej jednem 
swem ramieniem aż po Konstantynopol. Intere
sa tej sylwetki zbiegają się z interesami Au
strji, o ile rzecz dotyczy pótwyspu Bałkańskie
go i potrzeby utrzymywania Moskwy w stanie 
zupełnego odosobnienia.

Taką tedy perspektywę mamy przed sobą 
po skończenia zwycięzkiej wojny, i po rozwia
niu mgły przeróżnych illuzyj, jakiemi chętnie 
karmiliśmy się dotąd. Ale czyż myślicie, żeśmy 
się poprawili, żeśmy mądrzy po szkodzie? By
najmniej, — rozpoczynamy na nowo pod wpły
wem złego hnmorn drażnić niemieckiego kancle
rza kokietowaniem z Polakami, lubo — jak się 
to zresztą samo przez się rozumie — ani chce
my, ani nawet możemy porobić Polakom jakie
kolwiek poważne ustępstwa. Jnż taka dola po
lityki moskiewskiej, że z jednego błędu brnie w 
dragi, a im dalej, tem coraz bardziej popełnia 
takie, które coraz trudniej naprawić, aż w koń
ca czy to po zwycięzkiej wojnie, jak ostatnia, 
czy też po przegranej jak krymska, dochodzi 
zawsze do tego samego reznltatn, to jest do za- 
pełnego odosobnienia. Naprawdę, spadek, jaki ks. 
Gorczaków zostawi swemu następcy, niewiele 
zazdrości budzić może. Po wojnie krymskiej

d., lecz robotniczej w*r <jfl
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Kapitał stały kas oszczędności p o w ita ń  W 
najprzód wypożyczany lombardom. In teresa 
stawowe są pewne, a nadto sprawiedliwość 
maga tego, aby ci sami ludzie, którzy z a . 
brych czasów składali pieniądze w kasach 
szczędności, w czasach niepomyślnych od h1, 
za tani procent pożyczkę otrzymać mogli. V? 
siaj lombardy prywatne w ręku żydów i In®, 
wiarzy, te Rnckkanfhandlery zdzierają nąj1" 
dniejszą ludność w sposób oburuąjąoy. Z* P®, 
życzkę niższą od wartość, prawdziwąj zasta* 
biorą oni od 20 do 105 i 1207,1 Tan i 0
istnieje kasa oszczędności, istnieć p o w ih ^ . ^
lombard. Dwie te instytucje wspierać się P° ig. Jfch
ny wzajemne. Jeżeli lombard wypożyczałby P . ^
niądze na zastawy po 8®/0, w takim razie 
oszczędności śmiało płacićby mogła za PrZ?f?» ffte
wane sumy po 5°/0. Takie instytucje zabi»/w 
żydów i lichwiarzy,

itor

ttSAle lombardy tylko ludności miejskiej 
nosiłyby pomoc w potrzebie. A ponieważ i ^
ścianie zaoszczędzone pieniądze do kasy 
dności oddają, więc wypadałoby w drugiej **5, 
część sum tych przekazać Bankowi włośę*“  
skiemu na hipoteki u mniejszych właścicieli*- 

W ten sposób przez umiejętne zastosoifjjl 
samorządu i zapomóg do istniejących już iwŁ 
tucyj polskich pod zaborem pruskim, znalaw ^ 

środki na zapobieżenie niejednemu z ł ^się io. id p u u ic A c u ic  u ie jc u u n m u
pod którem obecnie upada nasze s p o łe c z e ś ^

bszerniej przy innej poruszymy &  ' ^Sprawę tę obszerniej 
sobności.

Dla Galicji szersze, dzięki autonomii, ot*F, 
ra się pole. Galicja ma już tę w obecnych

4£i.kości dziejach zasługę, że pierwsza zaprowafl 
ustawę przeciw lichwie, i dała innym pochoP £
skreślenia tych paragrafów prawa nibyto 
handlowego, które niemieckim pseudo-liber**®}

r J

) ustawy. Galicja powihjL 
tej drodze, i pierwsia 

adzić u siebie p o c z t  ®
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ndało się wsuuąć do ustawy 
obecnie iść dalej po 
anstrjackich zaprowadzić u siebie p 
k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  Dla wielu c z y - -  
ków Gazety Narodowej rzecz to zapewne Vfi" 
szerzej zatem opisać nam ją  wypada , a  

Myśl kas pocztowych oszczędności pOĆJuj 
już w roku 1807 przez W hitebretda w 
wznowioną została w 1859 roku w skuiekJJj, 
licznych bankructw prywatnych kas oszc 
ści przez bankiera Sykesa w parlamencie ^  
gielskim. Pocztowe kasy oszczędności maji* ^  
ganizację następną. Wszystkie nrzęda poc i^J 
są z obowiązane przyjmować wpłaty, w y s tą p  “Obi 
na nie książeczki, a za okazem książeczki %  
płacać natychmiast wpisaną sumę. WyjaśniJPjA) tok 
na przykładzie. Przypuśćmy, że robotnik > j, toą 
pracuje aa  linii kolei żelazne„ z KrakoW*^ 
Lwowa. Prace te posuwają się powoli napJ ] 
tak, że robotnik dopiero po pół: roku albo 
ku do Lwowa przychodzi. Dzisiaj p rze c h o ^  
on zaoszczędzone pieniądze w ewce, alh° ^  
pyła ie do domu. Kasy oszczędności jemu 
się D.e przydają. Skoro przecież zaprowau* J, 
mi by zostały pocztowe kasy oczcaędnuści, , 
ówczas robotnik ów na pierwszej lepszej 
pocztowej wzdąłby sobie książeczkę, w płaJH  

drodze zaoszczędzone pieniądze na i®®*.
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chodów i wydatków P ie rw si r s .c z ,  zdro Lu-1 g  - j g - * f c

nego miasteczka, lub i odzianej wioski. A 
ludzi, geometrów, komiwojażerów, robo 
ziiaczna u nas liczba Jakiemże aoorodziej*** 
byłoby dla nich podobne urządzenie 1 a

Ale i lodu l i ś ć  stale osiadła z pocztoWJ^ 
kas oszczędności wielkie odnosi zyski. J ft- ■ j

wydatków. Pierwszą rzeczą 
trzymanie życia, potem w razie możności odło
żenie zaoszczędzonego grosza, potem na końca 
końców zabawy i przyjemności następują. 0- 
twórzmy tylko księgi statystyczne cywilizowa
nych lunów, jakże nagle wzrastają w najniż
szych warstwaen wydatki na tytoń, wódkę, pi
wo itd.

Czemuż Chińczyk skromniej żyje nad brze
gami Spokojnego oceanu od Anglika lnb Niem 
ca ? Czemuż francuski wyrobnik stosunkowo e- 
konomiczniej żyje od Niemca? To są skutki wie
kowej pracy oświeconych mężów, to źródła ob
fite krajowegc bogactwa! Zaiste, mniej potrze
bne ludowi, mówimy to śmiało, bo wrogami cie
mnoty jesteśmy, popularne o naukowych rze
czach rozprawy, astronomowie, chemicy, fizyki 
i h isto rje ; gwałtowniej potrzebuje on ekonomi
cznej nanki, zasad samorządu ekonomicznego ! 
Dobrą jest ustawa przeciw lichwie, dobremi 
banki włościańskie, ale nikną ich zasługi w po
równania z błogiemi skutkami, które zmysł o- 
szczędności i przezorności w szerokich w arst
wach ludu wydać zdołają.

Tutaj pole dla działalności naszej !

blisko każdemu do sąsiedniej stacji poczto1eki
dr 

im

VI.
Nie wystarcza bynajmniej mówić do ludu o 

oszczędności, trzeba konieczni i podać mu spo
sobność do umieszczenia oszczędzonego grosza 
z małym chociażby zyskiem. Kasy oszczędności 
są najodpowiedniejszemi środkami do osiągnię
cia tego celu. Każda książeczka oszczędności 
to jedna pewność więcej dla państwa, że nie 
będzie posiadało żebraka lub chorego leczonego 
kosztem gminy. To korzyść wielka me tylno 
jednostki ale i całego społeczeństwa.

W kraju naszym, we wszystkich jego dziel
nicach pojęto doniosłość tej sprawy, mnożą się 
Więc kasy oszczędności. Są one przeważnie na
tury prywatnej. Z wyjątkiem Galicji nie ma lu
dność polska interesa w składania swych pie
niędzy do kas komunalno-rządowych. Z pry
watnej inicjatywy do pięknych owoców doszło 
szczególnie W. ks. Poznańskie.

Ale na tem pola pozostaliśmy nieco w tyle 
za innymi ladami. Brak własnego rządu trzy
mać się nam kazał ściśle prywatnych przed
siębiorstw i dla tego zbywa kasom oszczędności 
polskim na jednolitej organizacji. Różnią się one 
w składzie swym nie tylko co do wkładek, wy
płat i t. d. ale także co do umieszczania zao
szczędzonych funduszów przez zarządy kasowe.

Zdaniem naszem byłoby dla W. Ks. Poz
nańskiego, Prus i Szląska na czasie, ażeby pol
skie kasy oszczędności zlały się w jedną soli
darną całość, aby pojedyńcze kasy były filiam. 
jednej wielkiej kasy narouowej. Korzyści z fu
zji takiej byłyby nadzwyczajnie wielkie. Po
krótce tylko o niektórych wspomnieć tutaj mo
żemy.

Na jaki cel obracać się winno depozyta o- 
szczędzających, w jaki sposob je umieszczać, to 
zapewne najważniejszem pytaniem, którem za 
jąć się musi zarząd każdej kasy oszczędności. 
Odpowiedź na to jasna:

Po pierwsze sumy te trzeba lokować w ten 
sposóD. ażeby były jak najmniej narażone na 
straty; po drugie korzyść z ich umieszczania 
odnosić winny te klasy społeczne, kuire prze
ważnie pieniądze te złożyły.

Zaoszczędzony grosz robotników i rzemieśl
ników nie może być używanym do spekulacyj 
finansowych i kupieckich, bo zysk tylu a tylu 
procentów nie jest celem ostatecznym oszczę
dności. Niepewna to kasa, która wysokością pro
centów wabi do siebie publiczność. Manipulacje 
takie kończą się zazwyczaj bankructwem, jak 
mieliśmy tego dowody na prywatnych kasach 
oszczędności w Anglii przed laty  dwudziesta

jak daleko iść lub jechać nieraz trzeba 
bliższej prywatnej albo komunalnej kasy 
duości. Nadto pocztowe kasy oszczędności t  igi 
mują drobne wkładki począwszy od 25 a 
10 centów, i wypłacają grosz zaoszczędzony 
całym obszarze kraju l .p

Chodzi tylko o to w jaki sposób opro^j 
tować by się dały pieniądze powierzone

%

f i
%
toj
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przyszłej „galicyjskiej pocztowej kasy 
dności?* I tutaj trzymać się nam wypada 
sady wyrażonej na wstępie. Pieniądze te 
pożyczaćby było trzeba lombardom i ban*® 
włościańskiemu. ^

Za Anglii przykładem poszły w r. ‘■ lU
Hola® •
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Włochy, Szwajcarja i Belgia, obecnie n w - 
obraduje nad podobnym projektem do Pr*jj[f £  
we Francji pracuje nad kwestją tą  osobna rV. to|
lamentarna komisja, w Niemczech, zajmnje 
wypracowaniem projektu podobnego jener** y | 
pocztmistrz Stephan. Nie pozostaimy wię° j 
ty le ; tę błogą instytucję zaprowadźmy i n ® ^
Bez kosztów, jednem pociągnięciem pióra stjL 
rzyć można dla Galicji tyle kas oszczędnej 
ile znajduje się w niej biur pocztowych! Zaj^ 
wdzięczne to zadanie dla posłów doIski*!®. 
Austrji. W interesie dobra publicznego pol<®̂  
my im gorąco tę sprawę.

Na jedno tylko zgodzić się nam niep®®  ̂
bna. Jeżeliby Ńiemcy chcieli utworzyć ogfrJeżeliby Niemcy 
kasę pocztową oszczędności dla całej P rz e d l^  

takim razie temu stanowczown, w 
nam oprzeć.nam oprzeć. Cóż stałoby się uaow;a<is * -o 
oszczędzonemi w tej kasie pieniędzmi ? Zoyt 
żnorodnemi są interesa pojeuyńczych krajów P  
ronuych, i wielce obawiać się można, czy W/j, 
kim razie pieniądze galicyjskie na Galicji - 
rzyść obróconemi by zostały.

Autonomiczną powinna być kasa, o /  M 
wspominamy Na jej czeie s*ać Polacy. D®*jj,

trzeba 
nao wczas z t*
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nad nią poruczonyro być winien osobnemu 
cyjskiemu urzędowi; a przedewszystkiem inaw, 
tncja cała zagwarantowaną być mas. koigt,-" 
cyjnie. . H

Gdyby te kasy przeprowadzić da^yii, 
takim razie mielibyśmy w Galicji pierwsar 
ki bank robotniczy pod dozorem intelige®* 
polskiej. oj

Ale tylko pobieżnie poruszybsmy kwe^C 
samorządu jednostki, by wykazać, że na '  
polu mimo licznych pochwały godnych Pf 
wiele jeszcze do zrobienia pozostaje.
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Z zaboru pruskiego.
Rnch przedwyborczy w Poznaniu, gd<| 

Niemcy z partji nacjonał-liberałów stawiają ^
kandydaia do sejmu wielkopolskiego jakie? 
redaktora z Berlina razwiskiem Kóbner, ■ 
tak ożywiony jak rzadko przedtem, i zasługw 
istotnie na nazwę „ruchu," o jakim my ttt 
Galicji, gdzie wybory w coraz większem od» 
wają się milczenia, nie mamy pojęcia U J>* l 
jeżeli jnż zdarzy się przypadkiem dyskusja, 
cnyoa nad osobami kandydatów, a spraw ", 
o rzeczach publicznych nikt nawet nie pomy^ 
Polacy w Wielkopolsce zupełnie odwrotnie 
bie postępują. Komitet w mieści* Poznaniu r  
stanowił urządzić szereg wieców i wyznacW 
mówców dla poszczególnych spraw. D. 26.
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odbył się pierwszy wief w sali bazarowej.
„ av. liuurav. „        . biaio się najmniej 8uu wyborców, jak f,onorJj
kilka. Ale grosz ludzi ubogich nie powinien słu- • dzienniki óimtejsze.  ̂ Przewodniczący 1
żyć w pierwszej linii państwu, wielkim bankie-! dr. Kusztelan zawiadomił o składzie

korni-^ 
komitet



f ' 9  się gAłada z 10 osób tylko, i oświadczył 
M o terpinu odbędzie się kilka walnych ze- 
*4 rozbioru najważniejszych spraw poii- 
"^hych i społecznych, i dla zastanowienia się 

Nic dziwnego, że przy 
każdy v

się zainteresowanym i nietylko

sprawą wyborczą.
■“-w postępowaniu i programie każdy w/bor-

modzielnych rękodzielników jednej lnb pokrewnej tecliej dnia 1. października po aolennem nabożefi zwisałem polakiem): Józef Warchałowaki. Chcąc po- 
kategorji, należy je  bezzwłocznie zaprowadzić. Rę- stwie, które się rozpocznie tegoż dnia o godzinie ' znać domniemanego rodaka zwiedziłem duży skład 
kodzielnicy z miejscowości, gdzie korporacje takie 9tej rano.
nie istnieją, mają się przyłączyć do korporacji naj I * w  stowarzyszeniu „Pracy Kobiet" 
bliższej miejscowości. Podstawy prawne istnienia

J^tżuje się zainteresowanym i nietylko sam 
Wychodzi na zgromadzenie, ale ściąga jeszcze 
jych a nadto do urny wyborczej idą wszyscy 
p a ln ie  jak jeden mąż,. , a  uie tak, jak np. nie 

.o we”Lwówie pod hasłem „jak jeden m ążu,
fdw o '/* część wyborców oddała swe głosy. 
J  Wiecu wspomnianym ks. dr. Kantecki mówił 
.torządku dziennego o ustawach majowych, 
jo  polityce rządu bismarkowskiego wobec koś- 
Jk  i ducnowieństwa katolickiego. W jaskra
c h  barwach kreślił obraz 7 letnich przcśla- 

wypędzań, awięzień, kar pieniężnych itp. 
O imponujących liczbą uczestników zgro- 
teniach wyborczych donoszą ze Szląska gór- 

Tam toczy się walka głównie na polu re
nem, walka katolików przeciwko protestan- 
owi, ale mówcy ludowi umieją zręcznie ko- 
»ać z usposobienia ludu, i obok spraw ko- 

-’a wykładają najżywotniejsze sprawy innego 
5hhku. Lud polski na Szląsku pruskim nie 
&ł dotąd zdobyć się na to, aby podobnie jak 
L^lkopolanie wybierać posłów narodowych, 
Jf2yby należeli do Koła polskiego. Wybiera 
twykalnych, którzy należą do stronnictwa t. z. 
Jakowego, i walczą przeciwko fałszywemu li- 
JJJjłizmowi większości sejmowej, a nie zawsze 
gferają żądania Koła polskiego. Kierunek ta- 
Mdaniem naszem nie jest pożądany, ale na 
J te  przy braku zdrowszego i bardziej obywa 
Jkiego trudno o inny. Przed 1'/, tygodniem 
TOł się wiec ludu szląskiego — niemieckiego 
Jhlskiego — w Bytomiu pod przewodnictwem 
C, Radziwiłła. Przybyło nań wielu posłów z 
JJjącji centrum, reprezentujących mianowicie
i^hy Szląsk w sejmie lub parlamencie, jakolo 
r ;  Schalscha, hr. Saurma, bar. Huene, Horn, 

“i, dr. Franz (redaktor organu katolickiego 
WTtaania*), liczne duchowieństwo z całego 

" .a, z księstwa Poznańskiego pięciu pro- 
zów, a ludu przeważnie polskiego około 
I Ze słusznych względów na ludność pol- 
hie rozumiejącą wiele języka niemieckiego, 

J?"yły się dwa publiczne zebrania, przeznaczo- 
Jl^y łączuie  dla Szlęzaków polskiej narodo- 
J ^ i .  Oto „ruch" wyborczy rzeczywisty. A u- 
^V3żają go sami posłowie, bo wiedzą, że zebra- 
I®* takie i rozprawy na nich są wielką szkołą 
jjhtyczną. Kiedyż my w Galicji doczekamy się 
^®goś podobnego?
* Stronnictwo nacjonał-liberałów w Poznaniu 
jk łada wszelkich starań, aby tym razem z 

wyszedł niemiec. Urządziło ono już dwa 
IJhie zgromadzenia, na których przemawia 
ejpomaiany redaktor berliński Kóbner, ale zvT«m iui
r^iechą musimy 
5  daleko

się z dniem 1.
takich korporacyj, jak  je  ustawa z 20. grudnia kierownictwem 
1859 określa, nie putrzebują być zmienione. K or
poracje obowiązane są utrzymywać kasy zapomo
gowe dla czeladzi rękodzielniczej. Korporacjom 
przyznaje się prawo albo samodzielnie albo w spół
ce z iunemi korporacjami mianowania komisyj egza
minacyjnych do przedsiębrania egzaminów z ucznia
mi (terminatorami) i wydawania świadectw.

3. Ordynacje wyborcze Izb handlowych i prze
mysłowych należy w tym dnchn zmienić, aby inte- 
reaa rękodzielnicze lepiej niż dotąd w Izbach były 
reprezentowane.

4. Prawo przyjmowania i utrzymywania te r
minatorów (uczniów) uważają tylko ci przemysłow
cy, którzy sami lnb ich zastępcy w prowadzeniu 
przemysłowości całkiem przepisowo jej się wyuczyli.

Przyjmować ucznia wolno tylko po skończo
nym 12, roku życia i z wykazaniem się świadec
twem z ukończonej szkoły ludowej.

Umowy co do nauki terminatorów mają być 
sporządzane i przechowane u przełożeństwa korpo
racji lub gminy, inaczej są nie ważne. Prawo ter
minatora (ncznia) a odnośnie jego zastępcy do wy
powiedzenia umowy zawisło od wykazania przypu
szczalnych w ustawie wypadków awizacyjuych. —
Jednostronne złamanie umowy podpada karze, przy 
równoczesuem zastrzeżeniu wyuagrodzeula dla stro- ^ b o r n i o "  zaznaczać główny
uy po rzyw zonej. _ | ryg jej  charakteru bezgraniczną namiętność, p. Ła-

rozpocznie
października kurs kroju bielizny pod 
p. Anieli Grływińakiej nauczycielki 

robót w semiuarjum żeńskiem ; osoby chcące korzy
stać z tej nauki raczą się o warunkach dowiedzieć 
w binrze stow. „Pracy Kobiet" otwartem od godz. 
8mej rano do 5 tej wieczorem. — Stowarzyszenie 
utrzymnje prócz tego w r. b. szkołę krojn sukien 
damskich połączoną z ćwiczeniami praktycznemi. — 
Szkołę szycia bielizny, haftów, frędzli, koronek kloc
kowych i robót magazynowo-pończoszkowych. — 
Biuro stręczeń poleca uauczjcielki, bony, klucznice 
i panny słnżące.

* T e a t r .  Idąc do teatrn w sobotę na dramat 
D’Ennerego pt. „Narzeczeni z Albano“ z góry prze
konani byliśmy, żę spotkamy się ze scenami obra- 
chowanemi na efekta, w rodzaju tych, które w 
„Dwóch Sierotach" wstrząsaj'ą widza do głębi. Tak 
jest też w istocie „Narzeczeni z Albauo“ obfitują 
w takie sceny; słuchacz z gorączkową niecierpli 
wością czeka na rozwiązanie coraz bardziej w ikła
jących się nici intrygi, temwięcej, że autor umie go 
zainteresować losami swych bohaterów, i zdobyć dla 
nich jego sympatję. Dram ata D’ Ennerego z tegc 
powodu uważamy za bardzo odpowiednie do przed
stawień niedzielnych.

„Narzeczeni z Albano" nastręczyli kilku a rty 
stom naszym pole do popisu, pani Nowakowska w

dodać, że zebrania niemców 
mniej liczne od polskich. Mimo to 

jjycięztwo kandydata polskiego będzie nader 
.i^kie i trudne, bo po rozbiciu się głosów przy 
j^rwszem głosowaniu (na Polaka, na konserwa- 

i nacjonał-liberała), obie partje niemieckie 
n i przy ściślejszem głosowaniu łączyć się 

7  tobą.
. Gdy wspomniał o losie biskupów, którzy w 
rta ien iach  musieli pokutować za spełuianie 
lekcji kościelnych — obecny na zgromadzeniu 
p i s a r z  policji Bittner przerwał mu, i oświad-

lc, że mówca podburza lud, rozwiązał zgro- 
iię, U nas pod tym względem jest swo- 

»L~-'.bo podczas zgromadzeń wyborczych poli 
niema nawet prawa być obecną. W Pozna 

.g* inaczej. Tam nietylko na salina sali zgromadzeń 
komisarz, ale nawet przystępy do sali są 

Z^adzone policją, aby w razie oporu wyborców 
^leciwko orzeczeniom komisarza, natychmiast 

siły do rozpędzenia zgromadzonych. Po o- 
®°szeniu decyzji B ittnera zgromadzeni sam i w 
^CZeniu OpUŚCili salę. Komitet or>wiedział

Obowiązek przyncypałow do pozostawienia 
młodzieży rzemieśluiczej potrzebnego na naukę 
przemysłową czasu, powinien być dokładnie i suro
wo określony, ale zarazem młodzież rzemieślnicza 
powinna być jak najsurowiej do uczęszczania na tę 
naukę obowiązaną — W miejscowościach, gdzie 
istaieją korporacje rzemieślnicze, powinna władza 
nzkulua zarządzić przy jednej ze szkół publicznych 
lekcje wieczorne i niedzielne dla młodzieży rze
mieślniczej.

Czas trw ania nanki ucznia w terminie zawisł 
od zwyczaju miejscowego, nie może jednak być 
krótszy od trzech, ani dłuższy od pięciu lat.

Po skończonej nauce w terminie winien się 
każdy uczeń poddać egzaminowi ze swego rzemia 
sia przed komisją w rezolucji I. wzmiankowaną. 
Zakres i sposób takiego egzaminu oznaczy władza 
w porozumieniu z korporacjami i Izbę handlową i 
przemysłową.

5. Czeladnikiem rzemieślniczym może być tyl 
ko ten, kto skończył przynajmniej 17. rok życia 
wykazał się egzaminem ad 4) wskazanym.

6. Praw a i obowiązki czeladników rzemieślni
czych, ich udział w zarządzie i użytkowaniu kas 
pomocniczych określi osobny regulamin, który zło
żyć ma korporacja dotycząca, a zatwierdzi władza. 
Ewidencję czeladzi rzemieśluiczej ntrzymuje kor
poracja.

Kto osięgnął 24 rok życia i odbył trzyletnią 
praktykę w rzemiośle jako czeladnik, może dopiero 
ubiegać się o kartę przemysłową.

Korporacja ma prawo od każdego ubiegające
go się o kartę  przemysłową przed otrzymaniem tej 
że żądać opłaty wpisowej, nie przenoszącej jedno
rocznego najniższego bezpośredniego podatku za 
robkowego.

7. Seat u ta korporacji i kas pomocniczych ule 
gają rewizji władzy.

8. Przewidziane ustawą sądy polubowne w k o r
poracjach powiuny być co do składu i zakresu dzia
łania ustawą ś iśle uregulowane i mieć egzekutywę 
w drodze aduiiuistra yjnej.

9. Wszelkie postanowienia nstawy przemysło
wej mają być ściślej niż dotąd przez władzę prze-

dnowski świetnie odegrał nabożnego Maria, p. Wo 
leuski robił w swej roli co było można, p. Lubicz 
dobrze potrafił markować lekkomyślność Montfieure- 
go, ale miał nieco za mało numorn. Reszta dostra- 
ała się bardzo dobrze do całości.

rózuorounyci. maszyn i przekonałem się, ze domysł 
muie nie zawiódł, albowiem poznałem w osobie p. 
Warchałowskiego Jaslauiua, który przy mozolnej r. 
uczciwej pracy założył w Wiednia fabrykę maszyn 
do szycia, a na Kfirntuerriug nr. 6 otworzył skład 
tak wyrobów własnych jak  i najlepszych wyrobów 
zagranicznych. P rzy tej sposobności byłem świad
kiem użalań na towar wiedeńskich rzemieślnikó 
iuue niemieckie składy i fabryki maszyn do szycia)1 
gdzie otrzymywali za wygórowane ceny zły towar. 
Natomiast wszyscy oddają pochwały pauu Warcha- 
łowskiemn, chwalą jego maszyny i rzetelność w obli
czania cen, które nawet miesięcznemi ratami są mu 
spłacane. Zapytany p. W archałowski czy do Gali
cji eksportuje maszyny, odrzekł ku memu zdziwie
niu przecząco. Z tego powodu zwracam uwagę na 
zakład fabryczny naszego rodaka, którego zamiast 
u Niemców przepłacać nienajlepszy towar, zamówie
niami wesprzećby można, na którego znanej tu 
rzetelności i zdolnościach fachowych polegać można.

W teatrze hr. Skaroka.
Dziś, we wtorek dnin 30. wwwnśuia 187P

Malomieszczanie
(Les Bourgeois de Pont-Arcy)

|K om edja w 5 aktach z frauenzkiego W . Sardou. 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We środę dnia 1. października 1879

Dama treflowa.

 „ . zapowiedział
f1gi wiec na niedzielę dnia 28. bm. Według 

f/uramu przemawiać na nim będzie o wybo- 
ljjjh i języku p. Fr. Dobrowolski, redaktor 
^•łintAc* Poznańskiego, — o szkołach dr. Szy- 
J ^ sk i, o kościele ks. Kantecki, tudzież inni. 
^hucześnie mają się odbyć wiece podobne we 
w^eśni, w Gostyniu, Rogóźuie, Kłecka, Swa- 
J*VUu i Pile wicach. Na wiece takie po prowin- 
2* Urządzane zbiera się gromadnie lud wiej- 
U* i roboczy, a komitety sprowadzają umyślnie 
^lepszych mówców ludowych, aby tylko zain- 
£®sować masy, i utrzymywać je w świadomo- 
™ spraw publicznych.

Pierwszy w iec szewców.
, Dokuczając* nam ze wszystkich stron bieda, 
W* tylko ma za sobą dobrego, że zmnsza nie już 
r®J*dyńcze osoby, ale całe korporacje do wyrze
k a ł a  się zgubnej zasady; Ja k o ś  to będzie", i do 

^^gicznego wspólnemi siłami zapobiegania, „aby 
nie było“ . W czorajszy wiec szewski jest 

t^jispszym tego dowodem. Myśl podniesiona przez 
y a i  dobrej woli, aby rozbudzić z dłngoletniej o- 
k ło ś c i  naszyci rękodzielników, i zachęcić ich aże- 
J  Kami nauczyli się myśleć o n«iono*«nin >»«! 
•Ji —  padła na dobrą glebę,

V)

a pierwszymi do 
stanęli szewcy, w myśl tradycji, wedłng 

^ T e j, jak  podniósł jeden z wczorajszych mówców: 
f**ewc Poghi umie i dla swoich i obcym
"Uty“.
y- Sala ratuszow a nie mogła pomieścić wszyst- 
k  zgromadzonych (przeszło 400) i wielu mieścić 
JHl musiało w przyległych pokojach. Wśród gości, 
?)*&cz kilku radnych m. Lwowa, zauważaliśmy de- 
J ^ tó w  do Rady państwa dr. Smolkę i dr. Euze 
^ * s a  CzerkawsLego.
_  Prezydent miasta Lwowa serdecznem przemó- 
k>Uem powitał zgromadzonych, zachęcając do chę- 

wspólnej pracy i zakończył życzeniem, aby ten 
y**Wszy wiec szewców polskich, jak  najlepsze wy- 

owoce.
Przewodniczący korporacji szewskiej lwowskiej 

V Pelt, wzywa zgromadzenie do wyboru przewo 
BąjHffo. Zaproponowanym został przez akkla 

^heję p. Jasiński, prezydent miasta.
Dr. Z g 6 r  s k i , jako referent w sprawie zmia- 

Ustawy praemysłowej, w wyczerpnjącem przed- 
k w ien iu , motywuje potrzebę wyjednania odpowle- 
®hłeh zmian w tejże ustawie, co jest tem bardziej 
k  czasie, gdyż rząd jnż od r . 1874 zastanawia 
^  nad tą  sprawą.

W  przedmiocie tym przyjęto jednomyślnie u- 
^ a ł ę  następującą:
, 1. Nikomu nie wolno prowadzić przemysłu bez
r^ tty  przemysłowej. Zgłosić się po nią należy do 
*®*>petentnej władzy, k tóra jednak nikomu karty  
pom ysłow ej wydać nie może bez zasiągnięcia o- 
M*Ui odnośnej korporacji rękodzielniczej i bez wy 
P>ania ze strony zgłaszającego się uzdolnienia do 
"^W adzenia rękodzieła. Od uchwały odmownej 
p y s łu g u je  rekurs do drngiej instancji, która orze- 

&a podstawie opinii Izby handlowej i preemysło- 
Przeciwko dwom równobrzmiącym orzeczeniom 

^dopuszczalne jest dalsae odwołanie się.
3. Przymusowe korporacje rękodzielnicze po 

T p y  być jako takie ntrzymane, a  w miejscowo 
"W h , w których znajduje słę przynajmniej 20 sa-

strzegane. (D. n.)

U w M  i w a n  i z
Dnia 30 września.

* Wy»tawa modeli nadesłanych do konkursu ua 
rzeźby figuralne dla budującego się gmachu sejmo 
wego otw artą będzie przez ośm dni od 1, do 8 
paździeraika rb. w gmachu teatralnym  ua I. piętrze 
(druga brama od ulicy Teatralnej). W ystawa może 
być oglądam* w ciągu pomienionych 8 dni codziefi 
od godziuy 9. do 5.

* Wylosowani ua najbliższą kadencję roków 
przysięgłych rozpoczynającej się z dniem 20 pa
ździernika jako główui przysięgli pp. dr. P iła t Ta 
densz, profesor uniw ersytetu; Stroh Jakób, ban
kier ; Thumeu Majer, właściciel domu; dr. Zacha 
rjewicz Julian, profesor politechniki; Kifimer Mi
chał, właściciel gruutu W Reicheubech; Roseuthal 
Leon, dzierżawca dóbr T ork i; Frenud Hugo. wł. 
domn handlowego ; Gołąb Jędrzej, murarz ; Potemp- 
ski Jędrzej, wł. domu ; Czech Leopold, kawiarz ; 
dr. Radziszewski Bronisław, profesor uniwersytetu; 
Kuuicki Antoni, m n ra rz ; Muker Marcin, knpiec; 
Walichiewicz Michał, wł. dom u; Kalicki Zygmunt, 
drzierżawca apteki; Beiuer Izaak, wł. domu ; Schnei
der Gustaw, p iek a rz ; Lust Samuel, wł. dóbr Szcze- 
rzec; Wohlfeld Marek, właściciel dóbr Kobylnica 
ruska; Thom Leon, wł. domn; Pfink Gustaw (syn), wł. 
traKtjerni! dr. Zbyszewski W iktor, dyrektor banku 
włościańskiego; Kossak Michał, wł. domu; Dobro
wolski Jan , kaw iarz; Penther Gustaw Adelf, wł. 
domu ; Meukes Simche, wł. dom u; Reiss Juliasz, 
wł. dóbr; Powroźnik Michał wł. domn; Maun J a 
kób, dzierżawca browaru w W olicy; dr. Luka An
zelm, adw okat; Bałtarowicz Teodor, kowal ua Znie
sieniu ; Dndek Jan , rzeźuik; Madfes Dawid, wł. 
dóbr Wollca Wysocka; Krzanowski Antoni, wł. do
mu; Roseastrauch Selig, wł. domu; Potocki Jan , 
wł. domu.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wylosowani 
p p .: Kowalski Feliks, kupiec; Zach Oswald, ku
piec ; dr. Skowroński Zygmunt, adw okat; dr. Nie
dzielski W acław, sekretarz W ydziału krajowego; 
Riemaun Karol, wł. dom n; Czajkowski Damian, 
księgarz; Klimowicz Jan, ogrodnik; Kwaśnicki 
Samuel, no ta rjn sz ; Haski Józef, wł. domu.

* Uchwalę uniwersytetu krakowskiego, który z 
powodu jnbileuszu Kraszewskiego nadać mu posta 
nowił honorowy dyplom duktora filozofii, zatw ier
dził cesarz d. 21. bm.

* Kilkunastu śpiewaków, członków Tow. muzy
cznego w Przemyśln udaje się pod kierunkiem swe
go dyrektora p. Dietza, jak douosi San , do Krako
wa, aby wziąć udział w kantacie na cześć jubilat* 
napisanej przez Wł. Żeleńskiego. W tym samym 
celu wyjeżdżają ju tro  członkowie chóru męzkiego 
tutejszego Tow. muzycznego do Krakowa.

* Na cześć Kraszewskiego nrządzony został w 
niedaielę wieczorem w lokalu Stow, młodzieży hau 
dlowej pod kierunkiem p. Marjana Signio koncert 
połączony z odczytem stosownym do okoliczności 
p. Stefanowicza. Rozpoczął koncert chór młodzieży 
handlowej, który odśpiewał „Straż nad W isłą", g0 . 
lowe numera wykonała pani Sołtyńska. Każdy nu
mer programu egzekwowany wybornie przyjmowany 
był hucznemi oklaskami licznie zgromadzonych gości.

* Prokuratorj* państw* skonfiskował* ostatni 
numer Szczutka z powodu ilustracji i wiersza p. t, 
Najnowszy program Czasu.

* Uroczystość otwarcia rokn szkolnego w tu tej
szym uniwersytecie odbędzie się w auli uułwersy

—  W N a d w ó rn ie  urządza na cześć J . I. K ra
szewskiego, towarzystwo kasynowe w dain 3. pa
ździernika wieczorek literacko-mnzykalny.

— K&łualZ, 28. września. W ystawa rolniczo- 
pszczelniczo-ogrodnicza świetnie urządzona została 
przy liczuym napływie uczestników i przemysłow
ców otw arta.

— Z K am ieńca P odolsk iego  użalają się go
spodarze na brak fabryki lub w arstatu machin rol
niczych w całej okolicy. Z najmniejszą naprawką 
trzeba się udawać aż do Odessy. Może wiadomość 
ta  posłuży któremu z rękodzielników naszych.

- W Cieszynie w cześć pięćdziesiątletniej 
rocznicy pracy literackiej J .  I. Kraszewskiego, od
będzie się we środę dnia 1- października b. r. w 
sali „Czytelni ludowej" w Cieszynie obchód nro 
czysty, na którym między innemi odczytany zosta
nie życiorys Kraszewskiego i pogląd na jego dzia
łalność literacką, tudzież okolicznościowy wiersz 
Fel. Kozubowskiego. Czysty dochód przeznaczony 
na „faadusz imienia Józefa Ignacego Kraszewskie
go* utworzonego przez Towarzystwo naukowej po
mocy w Cieszynie.

—  K r a k ó w  29. września. Dyrekcja tutejszego 
tea tru  donosi, że miejsca na trzy przedstawienia 
jubilenszowe Kraszewskiego 3., 4. i 5. październi
ka przeznaczone zostały w porozumieniu z komite
tem jubileuszowym, a na zasadzie pierwszeństwa 
dla zamiejscowych mianowicie tych, którzy zapisy
wali się w komitecie najwcześniej. Oczywiście że w 
tym rozkładzie przedewszystkiem deputacje uwzglę- 
dniouemi zostały. W czoraj już lista  na wszystkie 
trzy  przedstawienia ostatecznie ułożuną została 
zamknięta, lecz ule mogła-objąć wszystkich, którzy 
się do komitetu zgłaszali. Ułożono zatem listę we
dłng rozmiarów budynkn teatralnego i podzielono 
ją  na trzy  serje, tak że jedne osoby zapisane o- 
trzymają bilety na pierwsze, inne na drugie, a in
ne zuów ua trzecie przedstawienie. O bilety zg ła
szać się należy do kasy teatralnej we czwartek 2. 
października począwszy od godz. 9. rano. Dyrekcja 
teatru przestrzega dla uniknięcia wszelkich niepo
rozumień lub nadnżyć, iż ceny mit-jsc są zwykłe i 
znajdują się na afiszu, a zatem przy odbiorze bi
letów należy się ściśle tych cen trzymać.

—  W ied eń  25. września. Pobyt ks. Bismarka 
w Wiedniu ożywił plac przed hotelem Imperial 
k tóry zapchany był tłumami ciekawych Przez trzy 
dni noc i dzień publiczność czekała, czy nie ujrzy 
oblicze żelaznego kanclerza, wielki dyplomata z 
caiem swojem otoczeniem nie był łaskaw pokazy
wać się zniecierpliwionej publice. Wywoływało to 
od czasu do czasu niezadowoluienie spektatorów 
przed hotelem, które u wiedeńczyków właściwym 
sposobem się manifestowało. Byłem naocznym świad
kiem dnia wczerąjszego jak ktoś z otoczeni* Bis- 
marka przeciskając się przez tłum ku bramie ho
telowej, trącił rubasznie młodego Wiedeńczyka, to 
jednak nie uszło uwagi zebranych, wnet dały się 
słyszeć głosy zewsząd „nie zapominaj się pau, bo 
jesteś w Wiedniu a nie w B erlinie, tu lndzi bez
karnie rozbijać nie można". Berlinczyk stanął, 
wargi poczęły mn drgać, a gdj już chciał dać od
powiedź, waehman wezwał go, aby się zachował 
grzecznie, co wywołało poklaski tłumu i ochrouiło 
od możebuego zajścia.

Dziwnem zrządzeniem losu wczoraj, w chwili 
gdj Bismark zajęty pracą siedzi w hotelu Imperial, 
przybywa rano z Włoch hr. Arnim 1 zatrzymnje 
się w Wiedniu vis a vis, aby z hotelu Grand 
rzucić okiem ua śmiertelnego swego wroga. P rze
strzeń 50 kroków dzieliła tych lndzi a tłum  wie
deńczyków czekał z niecierpliwością, kiedy ci dwaj 
„potężni" spotkają się ua Ringstrasse. Oczekiwania 
okazały się jednak bezskuteczne.

Około godzny 8 wieczór ks. Bismark wyje
chał z hotelu Imperial szpalerem, który utworzyli 
wachmani wiedeńscy w powozie dworskim, a nie
zadowolona publiczność, której wzbraniano spojrzeć 
na kanclerza niemieckiego, zadowalnlała się głośne- 
mi okrzykami „Graf Arnim ist da".

Bismark nie znosi żadnych owacyj, nie znosi 
znaczniejszych zebrań, nawet rozciekawionych wi
dzów i z ttg o  powodu, a i dla unikuieula ścisku 
zakazano w czasie wyjazdu kanclerza wydawać na 
peron kolei północnej bilety, ba, nawet pasażerów, 
którzy tym samym pociągiem mieli odjeżdżać, wcze- 
śuiej usadowiono w wagonach, zanim się kauclorz 
zjawił. Że wyjazd w tajemnicy pozostawiono, prze
to dopiero wieść o przybyciu Bismarka na dworzec 
zgromadziła tłum, k tóry  liczni tam wachmaui w 
szpalery ustawiali, i k tóry hucznemi „Hoch“ w itał 
kanclerza.

Bismark przed odejściem pociągu czekał przy 
bukiecie z fijołków w salonie cesarskim, poczem 
odprowadzony przez hr. Reuss, hr. Andrassego i 
ambasadę pruską, wsiadł żegnając się i ściskając 
rękę hr. Audrassego do salonowego wagonu, daro
wanego przez niemieckie kolejowe Towarzystwo.

Obok kanclerza w wagonie salonowym usadzo
no przed pół godziną wpierw osławionego psa ku
lawego, którego kteś dowcipnie nazwał „Reichs- 
hund". Drugi wagon pierwszej klasy zajęła służba, 
tudzież przybyli z Berlina konstabli policyjni.

Przez dzień wczorajszy ks. Bismark był tak 
zajęty wysełaniem i odbieraniem szyfrowanych de
pesz, że nie był nawet na przygotowanym u księ 
cia Renesa obiadzie, lecz dał natomiast obiad w 
apartamentach hotelu Imperial.

Przechadzając się w czasie trzechdniowego po 
bytu ks. Bi*marka, częściej po Ringstrasse, zauwa 
żąłem nad składem maszyn do szycia szyld z na-

Gospodarstwo przem i handel.
C ła n iem ieckie. Z dniem 1. października 

r. b. pobierauemi zo^tauą na granicy niemieckiej 
według nowej taryfy cła od towarów następnych : 
Anyżek, koriander, kminek 3 m. (dotychczas 
wólne od cła), rzep i rzepik 30 fenigów (dotych
czas wolne), kora garbarska 50 fenigów (dotych
czas wolne), drzewo do budowli i użytku 10 fe
nigów (dotychczas wolue), piłowane deszczułki 
bednarskie, witki koszykarskie i prątki 25 feni
gów (dotychczas wolne), grubsze towary bednar
skie, tokarskie i stolarskie z wyjątkiem mebli 

twardego drzewa, grubszych towarów koszy- 
tarskich, płyt z rogu i kości, trzciny stołkowej 
łupauej 3 m. dotychczas wolne), drzewo forniro
wane i surowe deski parkietowe 6 m. (dotych
czas wolue), meble z drzewa i ich części skła
dowe, inne wyroby stolarskie, tokarskie i be
dnarskie, zlepione i fornirowane deski parkieto
we, grube towary korkowe, surowe, niemalowa 
ne zabawki, fiszbiu w prętach 10 m. (dotych
czas 6 m.) Wymienione powyżej cła opłacić trze
ba od 100 kilogramów. Umieszczonemi są one 
w taryfie celnej pod numerami 9 d, e, f i 13 
do f Zwracamy na nie uwagę galicyjskich pro
ducentów.

L ipsk  28. w rześn ia . Jarm ark św.-michal- 
ski rozpoczął się przed tygodniem. Tylko na 
skóry i sukna zauważyć było można większy 
popyt. Zresztą ruch stosunkowo bardzo słaby. 
S k ó r y  utrzymały się przy cenach, które osią
gnęły na jarmarku frankfurtskim. Na s u k n a  
saskie i luzackie oddziałały cła korzystnie i in
teres był gładki. Poskoczyły one w cenie, na 
czem zyskali fabrykanci, a na czen* stratę po 
niosą konsumenci.

P rzy jech a li dnia 30. wrześni* 1879. 
HOTEL ZORZA V  F. hr. Potulicki z Gliniaa. 

A. W arteresiewicz z Szwej^uwa. Sz. Wołoszy 
nowski z Moskwy. A. Z akrte^H y z W iktora w*. 
Dr. A. Lachowicz z Berdyczowa.

HOTEL EUROPEJSKI : Ks. U >M asalski t 
W arszawy. St Hiszpański z W arszawy. StNPere- 
kładowski z Przemyśla. W. Sumowski z Wołynie. 
G. Fischer z Stnhlweisenburga.

HOTEL. ANGIELSKI: E . Stecki z Woryniu. 
Dr. M. Weiss: z Czeruiowiec. A. Schwan z Ja*-, 

HOTEL WARSZAWSKI : b . W ołosiańsk' t 
Sambora. T. Cybulski z Grobowuicy. L. Kuczyński 

Krakowa. W. Wolański z Duplisk.

LWÓW, A laby  handlowa), 30. września.
I . Akcja sz tu k ę  

(bas kuponu bieżącego).
Kolej gahe. Karola Ludwika . .

I5 Lwowsko-Ozorn.-Jaska 
Banku hip. g tlis . po 290 zł. . . 

kred. galit. po 209 s ir . .
II. Listy zsst ta. 100 ń r .

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. gaili, fi prew w. a. .

w n ^  n s> •
w ?» ® '» ®kre*. .

B * u u  hipot. galie. 6 pet. . .
Gulie Zakł. kred. włość. 9 pret, .

H i. L is ty  d łużna  u  100 Xłr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 

d a  Galicji i Bukowiny 6 prot.
£V O bligi z a  100 * łr.

Indemnizaoyjne galicy jsk ie . . .
Obligacje komunalne Zakł. k r .w ł. 8*/(
Pośfezka k raj. z r .  1878 pe 6 pr.
Losy miasta Kraków* . . . .  

n „  Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o le n d e r s k i ........................
„  esearaki ..............................

Najpileondor . . . . . . .
Pótim perjat rosyjski . . . . .
Bubel rosyjski srebrny . . .  , 

i n papierowy . . .
100 marek niemieekieh . . . .
Srebro ................................................
Kupony w s r e b r z e ........................S«9 28

Telegramy „Gaz. Narodowej.4'
Rarłowce, 28. września. Kongrec serb

ski (wyznauiowo-narodowy synod prawosła
wnych Serbów węgierskich) został dzisiaj 
przez komisarza królewskiego w zwyczajpy 
sposób otwarty. Patrjarcha wyraził lojalność 
kongresu dla cesarza. Jutro wybór komisji 
weryfikacyjnej i wiceprezydenta.

Sofia, 28. września. Książę bułgarski 
odjechał dzisiaj w odwiedziny do księcia ru
muńskiego.

Simla, 28. września. Jakub chan przy
był wczoraj wieczór w towarzystwie syna 
świty i z eskortą 200 ludzi do Bakera w 
Kuszi. W Kabulu anarchia, bramy zamknię 
te. Roberts wyruszył z trzema pułkami.

Madryt, 28. września. Przed otwarciem 
kortezów obejmie znów prawdopodobnie Ca- 
novas przewodnictwo gabinetu. Władze woj
skowe aresztowały jednego pułsowniKa 
dwóch oficerów i schwytały kompromitujące 
pisma.

Nowy Jork, 28. września. Indjanie we 
wschodniej części stanu Utah zamordowali 
28 górników.

Praga, 29. września. Czeski wiec prze
mysłowy (złożony z przemysłowców czeskich 
i niemieckich) zakończył dzisiaj narady swoje 
serdecznemi mowami w duchu wspólnego 
bratniego postępowania obu narodowości.

Wiedeń 29. września. „Polit. Corresp. 
otrzymała z Konstantynopola dnia wczoraj
szego wiadomość, że międzynarodowa kom i 
sja skończyła militarne rozgraniczenie mię
dzy Bułgarją a Rumelią Wschodnią pięcioma 
głosami przeciw głosowi moskiewskiemu 
Komisarz francuski wstrzymał się od głoso
wania. Jak słychać, Moskwa zamierza nie 
uznać tej regulacji granic z powodu, że nie 
jest jednogłośnie uchwalona.

Londyn 29. września. Do „Biura Reu
tera '1 donoszą z Simli dnia dzisiejszego: 
Proklamacja jen. Robertsa zapowiada po
chód Anglików dla obsadzenia Kabulu, i 
spokojnych mieszkańców tego miasta, którzy 
nie brali udziału w zamachu na poselstwo 
angielskie, wzywa, aby pomyśleli o swojem 
bezpieczeństwie. Po ogłoszeniu proklamacji 
schwytani z bronią, będą traktowani jako 
nieprzyjaciele.

W iedeń 30. września. „Wiener Zei 
tang'4 donosi Cesarz zezwolił na ponawianą 
kilkakroć prośbę ks. Karlosa Auersperga, 
zwolnienia z posady prezydenta Izby panów 
z powodów zdrowia, wyrażając mu najgo
rętsze podziękowanie za poświęcenie się pa- 
trjotyczne.

P e te r s b u r g  30. września, [urzęd.] Przy 
rekonesansie d. 9. b. m. napotkali Moskale 
wielkie masy Turkmenów, którzy mocno ob
warowani, opór stawiali. Moskale z 12 
dział przez sześć godzin ostrzeliwali auł, w 
którym było 30.000 nieprzyjaciela, i w nocy 
zajęli zewnętrzne okopy. W nocy nieprzyja 
ciel umknął z wielkiemi stratami. Moskale 
mieli 7 oficerów i 178 żołnierzy zabitych, 
a 16 oficerów i 234 żołnierzy rannych.

Paryż d. 30. września. Na wszystkich 
bankietach legitymistowskich odczytano a- 
dres do hr. Chamborda, podnoszący, że w 
kraju otucha i praca upada, ciężary się 
wzmagają, a najdroższe swobody znikają. 
Podpisujący adres, polegając na przyrzecze
niach Chamborda, proszą Boga o spełnienie 
swych życzeń i o powrót króla.
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K U R S (« E Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J. 
W iedeń  29. września 1879. 

godzina 2. minut 30. popołudniu.
Losy kredytowe 170.50 
Akcje frau.-aust. — .— 
Unionsbank 92.10 
Nordbahn 225.— 
Kolej Alfold. 137.— 
Kolej Lw.-czer. 137. — 
Rudolfabaln. — . — 
W ęg. obi. p. w zł. 75.— 
Losy z r. 1864 157.50 
Yerkehrsbank — . — 
Renta węg .6°/u 93.45 
Bankverein 138.50 
Losy węgier. 102.75 
Węg. ostbahn —.

W ęgier, kred 266.70 
Auglo-anstr. 134.60 
Kolej K ar Lud 138.50 
Kolej Połnd 83.50 
Kolej Elżbiety 173.50 
W ęg. Nordostb. 127.75 
W ied. Comunal. 114.60 
Galiz. iudemniz. 94.—  
Kolej siedmiog. 106.25 
Losy tn r-i kie 2.1—  
Kolej Państw . —  
Rosy. rubel pap. 1.22 ł/t 
Marki niemieckie — .—  
W ęg. galic. koląj — .—■

Usposobienie: silne.
Wiasawu- u. 3 . wrześni*, 

godzina 10 50 przed połsdsimt.
Akcje kredytów* 268 50 Angio-Anssrjackic 138 10 
Kolei Kar. Lud. 239 25 Kclej Południowa —.— 
UaibB<bsnk . 9Z.70 Napoleondor 9.4C‘/»
Bizy*, banknoty 22V4 Płpwnkiem*: silne.

B e r t i i l  *< 2 ) września 
godzin* 4 wmut 10 popołudnia.

Roeyj. banku. 21 i 3 -  Akcjo kredyt. 469 >0 
lombardy . u  5 -  Galicyjskie . ] (  - 

Kolei RuwuŁ. 38 50 Ametriacbank" J J *0 
K » * »  g a i ł o .  T o w .  k r e d y t o w e g o .

Kupą)*, sprzedaj*
f i L i s t y  su U w n e  opić es knpo

u6w 100 złr. po • 99 — 93 10
4*/, Lifty zastawne oprćcw kupo

nów 100 ilt, po . . 8 5  50 t6  15
Lwów d, 30 wrześni* 1878

Pooiągi kolejowe 
Odchodzą ze Lwowa:

Podług xftgani lwowskiego.
DO KRAKOWA: O godzinie 10 min 60 przed póuioeą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południa pociąg 
uieszany.

DO PODWOLOCZYSK-. z głównego dworce: o godw. A 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mmui CC 
po połnd. pociąg mieszany; o goaz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcze; o godz. 10 u  ^  
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 u . 62 w połaś
niu pociąg mieszany.
-------------- nEC; o m
spieszny, o godz. 12 min. 10

DO CZEKNIOWI rodź. raao, pot m pt- 
poei*. aięeai -

oy, o goaz. i i  min. io w nooyy-Moiąj mieszany.
DO STANISŁAWOWA; na Stryj; o gsĄsMH. 6 min. 6T raae

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rana pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, c gedi_ 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszani-.

Z PODWOLOCZYSK ; na dworzec w Podzamczu: 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany.

Z PODWOLOCZYSK; na dworzeo główny, lwowski o ga
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o ged. 
S min. 50 lano, pociąg mięszany, o gad. a m. 12 m  
południa, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWiEC: o godzinie 10 min. wieozór, po*H  
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, pociąg miąsza*

Z B T rh^A W O W * • «  popołudniu, pociąg mię saaaf. Z BlArllBłiAWUWA. na Stryj ; o godi 8 iwie 44 wie- 
wieozó-

e ge-

N A D K S L A N Ł
Z powodu rozpoczęcia druku

„Księgi adresów m. Lwowa4*,
zwraca się uwagę osób interesowanych, iż względem 
pomieszczenia swych adresów jakoteż ogłoszeń, po
rozumieć się jeszcze mogą z wydawcą w arakam i 
Gazety Narodowej. _

KSAWERY RUDKOWSKI
baletmistrz teatrów warszawskich, udziela naukę 
tańców najuowszych salonowych, równie tow arzy
skich jak i solo popisowych, tak w domach prywa
tnych jak we własnem mieszkaniu Rynek L 12 I. 
piętro pod dwoma dzwonami.

Biusty J. I. Kraszewskiego
w pracowni

Z A O H I E G O
ulica wałowa, większe i mniejsze po 

1 0  i  4  z l r .



\

Karol Kozłowski?
udziela le f c c f c  B ^ u a y r ii ,  a UPsaowi- 
cie: gry na fortepia n ,  spiowu chóralnego 
i nauki harmonii, iliższa wiadomość w 
gmachn teatralnym r. 56. 882.j I  3

Etópódytor pocztowy
z, kilkoletnią praktyką poszukuje nmie- 
szozeui przy jednym z urzędów nieer^- 
rialnych. P !Ż3/ę wiadomość uclzieii z grzci- 
czności pau naczelnik urzędu pocztowego 
w Kołomyi.

Herm. Gust. Schtfabe !
w H a  n U n l r g a .

W pm , skład

storfcli worków.
34837 * 34

WINOGRONA
z JFeslau

w całych koszach lnb częściowo 
sprzedaje najtanitj 

handel towarów korzennych
iewicza

i. w o w i e , 
3604 1—7

nlica Krakowska 6.

*\... |t a u h ę g r y
n a  f o r t e p i a n i e ,  h a r m o  

n l n m  i o r g a n a c h
udziela

Rudolf Schwarz,
8791 [ulica Sykstuska 1. 40’. 1—6

P o s z u k u j ę
dzierżawy a p t e k i

3-6000 złr. obr< tu. 
Emil. Wian, Hernals 

Haupistrasse 46 
A p u t h e k e ,

8422

Nauczyciel domowy
starannie wycLtwa.iy i wykształcony, po* 
siadający język francuski, niemiecki i 
muzykę na fortepianie, życzy s»bic zająć 
się kształceniem nczmi z klas wyższych 
InD niższych. Posiaca ch lnP ą  rekomen
dację. Bliższych s/.rzegółów i;«l//'eli biuro 
Wnej 'Witoszyńskicj we l.wowio, Rynek 
Nr. 28. 3117 3—3

I

K a n c j o n o w a n y

Ekspedytor pocztowy
t e l e g r a f i s t a ,  posznkujb umieszczenia, 
pod lit. J .  ]> . post rest Budzą nów. 

3815 1—2

do

Dwie kamienice
w e  I .w o w l c

pod bardzo korzystnemi warunkuxi 
sprzedania.

M t a b r n
w powiecie Jaro lawskim 5/< mili od kolei 
łkolo 500 morgów obszaru obejmują, e do 
wydzierżawienia.

Wiadomość udzieli adwokat I>r. T i l l  
w e  L w o w i e ,  nl Jagiellońska 2.

3812 1 - 3

aar sanss --.fi**?

Obiady prywatne
można dostać w abonam ncie.

• Zamówienia na wieczory, pączki, baby 
lub inne wyhorue ciasta 3811 1—1
u r .  1 2 . t i l .  F r a n c i s z k a ń s k a .

jedynie 
J doświad* 

ś r o d e k  piękność.
Lilionese
csonT ś r o d e k  r . 
snajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczyztości na twa
rzy, znikną w 14 dniach.

H Y G I E N A  S K O R Y

S O D U
AU SUC DE USTUE

MYI ■!.<"> W Y R A Ż A N E  
Z S O K I E M S A L \ T o \YY\1

ed. PIN Ali), n m
Mydło te odznaczające się olejowa- 

tością i wyszukanym zapachem, ia- 
eo d z i, odświeża skórę i nadaje je 
nieporównaną delikatność. J

Podczas silnych mrozów należy je! 
żywuć z rnassą kalllderm iozną(pśi®  
■ iild e rm iq u e ) .

Winogrona kuracyjne
1 i l e s c r o a  e ,

y*yła w n a i h z? a eh * t n i o j - e j jśioinl, . pa 
kt;w»ne w koszach po 6 kil., bruli-j 2.60 

opakowani? -i wy--yłkę nie pobier. się 
adaej rab iy tiśc i do całej Galicji i Bi- 
>•*inv. Zamówienia, których y.aifttwionia 
ijtroskliwiej cię u Yure. nitują, i Przy i!ó‘ 
czodiu r.aleiytości dn A n to n  ł t l l  ss, 

;c•::.iec w Baden, pod Wiodiiem. 3484 2—Ś

uz
«*

We Lwcwte w aptece P. Mikola.cha : 
w magaz. pp. Strzyiowskiego, Dzikowi- 
skiego Jabla.

SUKNIE MĘZKIE,
Bundy B i r H e  i t u m n b l i i

K i ;  M T l i I
do polowania, lanie,

po'eca 3 824 1—?

F Gł odz i ńs k i ,
p l a c  S f a r j a c k l ,  1. 7 . ,  w e  L w o w i e .

N o w o m o d n e  w  ko lorach  w y c iik a n e

HałbobloogmoDogramy!
kMetka i  50 kartkami i w kopertami mocnego białego, ang. żłobko

wanego popiera listowego 1 zł. 25 ct.
TTW-nTka a oO kartkami i 60 kopertami moei igo różnokolorowego, 

żłobkowanego papieru listów 1 zł. 75 et. 3606
włąoznie a ppwyższym monogramem, pole'# 2 —?

Handel papieru, Edwarda Boschan,
we W ied n ia, S te fan sp la tz  Ja so m irg o ttg asse  6.

Tylko rai
n a i t r m / t  s i ę  m o ż e  t a l e  k o 
r z y s t n a  s p o s o b n o ś ć  d o  n a b y 
c i a  w y b o r n e g o  z e g a r k a  z a

p o ł o  w  ę
c e n y  z a k n p n .

Wielkich rozmiarów

wyprzedaż.
Obecue it  isunki polityozne, które zapanowały n* całym kontynencie 

europejskim, dotknęły także i Szwajcsrję. W skutek "tycj wywędrowała wiel
ka dość robotników i zachwiała tern samem istnienie fabryk. Także prr1 z nas 
ZMtępywana, jedna z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamznęła swoją fa- 
W kę, powierzając nam wyprzedał wyrobów. T~k zwane kieszonkowe z e g a r 
k i  l f  s s h i n g i o ż z k i e ,  są najlepszemi zegarkami w wiecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, gilozzynowane i podług zyitenc amery
kańskiego wyrabiane.

Wszystkie gatunki zegarków są na minutę z regulowane i gwaranSije- 
m j ta  lut* j  zegarek prze a 15 lat. fT dtrwoJ pewnej gwarancji i najściślej
szej rzetelności oświadczamy niniejszem publicznie, ze każdy zegarek, któ
ryby t i f  »ie yodobał, przyjmujemy napowrót i wymiemumy.

loO sztuk remonteróu) do nakręcania w uszku, z kapslą kryształową
z nadzwyczajną ścisłością na minntę regulowane, prócz tego ? nowy sposób
elercryczno galwaniczny pozłocone, łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej- 
m  cena 25 zł. ibeonie tylko 10 zł. 20 c t

100') ii tuk j j  i cgaekóic kotwicznych ze srebrneg niklu, na 15
kamieniach, z tart u emailowanemi, ze wskazówką zeknnd, z płasfdemi
szałami kryształowemi, dawniej po 21 ił. obeonie tylko po 7 ił. 25 ct. Wszy- 
ztki zegąrki na minutę regulowane.

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanyoh kopertach z ni
klu srebrnego z piaakiemi tzkłsmi -izyształowemi, na 8 kamieniach, dokła
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i tskatułaą akzamitną dawniej 
15 ił., obeonie tylko po 5 zł. 60 ct.

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 13 łat. zr brs , oce
chowane praez c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposob 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 97 zł. teraz tylko i 11 ł 4 ct.

960 sztuk zegarków damsH<"h z 18 łut. srebra, ocechowane c. k. 
urząd menn ozy, na S kamieniach, elegancko i dobne pozłaoane, z dodaniem 
wen«ek>go łe&cuika na szyję, kosztowały iawniej po 28 zł., teraz tylko po 15 zł.

lOOO sztuk Washingtorskich rsmonterów z pr iwdziwego 13 łut. sre- 
Wa, przea c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją i.a 
minutą zregulowape, z werkiem niklowym, ze zegarki me potrzebują nigdy 
reporwoil. Zegarek taki kosztował dawniej 35 zł. obecnie sprzedają si<; takowe 
po cenie bajeczno taninj po 16 zł Bezpłatnie dodaje się ao każdego zegarka 
łańeusai.  medalion, ssvatnłkę i klu-zyś.

1000 sztuk prawdziwe.' złotych zegarków da,mi, eh na 10 k unient&ci. 
Jawnie1’ p j f ,  z ł , terui po 20 tł.

lOOO sztuk pnwdawsw złotych remonterów męskich lnb damskich, da- 
wniej po 190 zł. ooecnie po 40 zł.

i5óC zegarów Ściennych w pięl nych emaliowanych ramach i  przyrządem 
do bicia .iawniej po 6 zł., teraz po 2 zł. 75 ct. regulowane.

€50 oućLik Sw  tego rków, z prtynudom do hałasowania, dobrze 
n gulowane, także używane na biurkach, dawni j 12 z ł , teraz po 5 zł, 80 c. 

650 zegarów pendutowych w pięknie wyriynanych. wysokich gotyckich 
:o 8 dni ao nakręcania, na minutę regulowań nader piękne i lmpo-

20 latach nie tra ^  ni iwej raf.
ólnie ie są one 
zł., teraz wyjąt-

szafkach, co

koyro

Adres:

■Ajgory p e n d a ło w e  n a l e ż y
8566 5 - 6

bajecznie tan lu  
y r z y  a a m ó w i e n l n e n  

d o ł f e s y ś  s a d a t e k .

Uhrcn - Ausferkauf der Uhrenfabrik Fromm
w e  W i e d n i a ,  B o t h e n t h a r m s t r a f a e W r # .  p t r t e r e .

przez
' P r z e  w y b o r n e ’
, S U E Z “ sprowadzane j

ERRATY
chińskie

n mianowińe :
S702 1 ? Cena za '/2 kilo
Nr. 1. T a s z u , żółtokwiato-

wa aromat , . . . . . .  zł. 4.40
Nr. 2 J u n t o j e z s a n ,  biało-

kwiat' wa arom...................... zł. 3.60
Nr. 3. N a n d s y n ,  uzarna aro-

r o a ty c /n a ..............................zł. 3
Nr. 4. S o n c f c o n g ,  czarna

mało ra rk o t............................zł. 2.60
Nr. 6 . 0  l ig o ,  czarcs familijna zł. 1.80 
Nr. 6 W y s ie w ie !  z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wyaiewki L najlepszych

lim b a t .................................. zł. 1,50

K U H  S I po tanich atarycu cenach, 
najtaniej w handlu,

&f. JflarMewlcza
u e Lwowie, w Rynku l. 42.

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELA2ISTO-JODOW E , NIEPODLEGAJĄEE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczna itd.
Łąt/.ąc w sonie własności JODU i ŻELAZA , pigułki te używają się specjalnie 

przeciw ilabałdom skrofulicmym, przeciwko któ~ym proste lekarstw? żela irte 
pokazały się bezsilnymi, powracają krrri obfitość i pier- 
wizstki jej naturalne, obudzają i rrgulują odpływ krwi 
periodyczny, wzmacniają stopniowo Giganizmy kjTilfa- 
iyerne, wątle i słabe, etc... etc., etc.

NB. Wy ma gać należy ahy własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bo naparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zielónćj. nr. ŚO, w Paryżu.

fPystritgai tif fcitaerstm.

Do sprzedaży nowo wyi.s , |ezjoheg- 
paśentowanego a p a r a Ł  dc 

pomnażania- v

W ysoki zartybelt
■o wiele lepszego i o połowę tań z ^  1 
oyłycb , poszukują się za vysoką pLoWi 
Izta v.ii0,|*amflzni aienci. |)11 (rć/.ciHf'y 1111J

Probat 2! 3“ Wier 1 
3555 1—1

|zją zagraniczni ajenci; 
|zastępcy. Oferty pod : . 
Hauptpost restante.

We ł.wowie iłó nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera.

n m m l ...u l ję is e h b la s e n , C S .e'thS i»«.
iP a r i s e r -  VorsieIitspiaparat-u  fl 1, 2, 3, 4 & 5 per Dzt. ver«endet conlant &

, discret gegen Nachnabme das f r a n z f t s l s c h e  S p e z ś a l ś t f i t e n  - H a g a  
* i n ,  W l e n  I . ,  K a r n t n e r t t r A H s n  8 .  im r-urchhans. 3593 1—?

B l i t i o f f f o z i f i
rodzaju francuskiego muszkatołowe bidę 
i czarne dające się trzymać ca ą zimę. 
wysyła dziennie pocztą w paczkach 
5 kilo dla najtańszego porta. Cena tukir 
wyeh od 30 do 40 centów kilogram, z 
zaliczką. Sprzedający otrzymuj, podług 
zleceń odpowiadał rabat. Zlecenia uprą* 
szam po polaku. 3820 1—2

Tomasz G u ro w ic z ,
w Bućapsst KOuigsgssse Nr. »

rx: ,:?ri::.*-:;v
NV v Ti a 107. i tr . n w r. 1 r- j‘.I *->•" ̂  ?

Massa do 
wania

jest nie prześcignionym w do- 
posadzce tak z miękkiego 
lub nowej, a podług życzenia

fa b ry k o w a n a

piękniejszy i t rwały ____
O .  T .  W i n c k l e r ,  Lwów.

frotero- 
posadzki,

broci i najtańszem środkiem: 
jak i „warJegc, drzewa, starej 
kolorowy Iud bezbarwny naj- 
polyik nadać.

OOOOOCDOOOOIOOOOOOOOOÔ OOI
Z m i a n a  l o  * a l u .  rJH & B

Niniejszem i.wladcaiKi;; Szi-.nowuą 
P T. Publiczność, że od lat wielu za- 
szczytnie znany i na krajowej wysta
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególrlony

Skład obuwia
d u m s k ie g o  ft m ę s k ie g o

pod firmą

S ż y t n i m  A t t s u t i n e i c z .
znajdujący się dotąd przy ulicy Halickiej 1 21. obok księgarni p. Karola 
W ilda, p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  do kamienicy* a r e y b l s k n -

Kantor wymiany
o. h. wp rsy w . goćic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i ep n ed a je

w s z y s tk ie  e fe h ta  1 m o u o iy
pod warcakasci najprjsjHAtjpniejhsesai.

® ‘ !» k i i p o l e e z n e ,
k łó rt w slług  prawa z d>U 1. lipcs 1868 D t. P P . X r T \ rI l I .  N, 93 , 
i u jw -  post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być nżyt* do lokowa- 
■u* kapitałów funduszowych, pnpilarajoh, kaueyj m a łis i  kich wojsko- 
wyok. aa  kaucja służbowa i w uij* -  są w tymi* -raatorza do nabycia

p i e j  w  r y n k u  1. 9 . '"ŚM2 gdzie był dawniej sklep korzenny p. 
Pawła Górskie.-o. Dziękując Szan P. T. Puoiioznosc1’ za dotychczasowo 
łaskawe względy, zapewniam, że usilnie starać się bedę, obuwiem gueto- 
wnem, foremnie i trwale z najlepszego mateijału sporządzonem, a nie 
ustępnjąocm w mezem wyrobom zagrani, zuj-nt, tak co do jakułe1, jakottż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia mego Ł o w ó w  e* 
n i ż  z prowincji Jak i miejsoowe pt-zyjmi ĵę w sklepie, r y n e k  1. 9 .  i 
usknteazniam szybko oraz po cenach i nystępnych,
2960 10 80 Z najgłębszym szacunkiem

8 . A  m u ł u  n i c i

Wszystkie polsceaśa z prowiaoji wykoanj; się bezwłeosmie 
po kursie dzicusyn, baz doliczenia ptouifjt, 1758 1—?

H i m h w r e n c y j n e
P O M P Y  P A R O W E

pr z e i

W e g e l i n  &  H f t b n e r ,

Fabryka maszyn
i o d l e w a m  ia ż e l a z 3  

w Bali a.
N a j l e p s z a  p o m p a  p a r o w a  n a  t a r %n ,
arządzooa pionowo i poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sycenia kotJfa paro

wego i rezerwoarn.
Zagwarantowane przymioty! PojedyacLa koa*

°  1 r j  s tru k c ja , ła tw y  p izy -
s tę p  w e n ty li, w ysoki s to p ień  d z ia ła ln o śc i (9 5  p ro c e n t) , 
p om pują  g o rą cą  wodę do 7 5 °  R., lekk i, p o d staw a, 

n iezaw o d n a  d z ia ła ln o ść , najw ięL sza w ytrw ałość , 
mierna cena. 3644 3—e

JDSP* D o s t a  w a  z e  s b k i l n .

L. 37579.

O g ł o s z e n i e * .

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 20. czerwca 1879 1. 23266, 
którem rozpisany został konkurs na wykonanie rzeźb figural
nych dla budowy gmachu sejmowego we Lwowie, "Wydział kra
jowy podaje do publicznej wiadomości, iż członkami komisji do 
octnienia modeli tych rzeźb pod przewodnictwem JEksc. Lr. 
Ludwika Wodzickiego, marszałka krajowego, lub jego zastępcy, 
mianowani zostali panowie :

1, Gadomski Walery, artysta-rzeźbiarz, profesor szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie.

2. Hochberger Juliusz, architekt, artystyczny dyrektor 
budowy gmachu sejmowego.

3 Hr. Lanckoroński Karol, właściciel dóbr ziemskich.
4. Lipiński Stanisław, artysta-rzeźbiarz w Kranówie.
5. Łuszczkiewicz Władysław, profesor szkoły sztuk pięk

nych w Krakowie.
6 Pietruski Oktaw, człouek Wydziału krajowego;
7. Popiel Paweł, poseł na sejm kraiowy, właściciel dóbr 

ziemskich.
8. Sokołowski Ma ĵan, docent Listorji sztuki ua uniwersy

tecie Jagiellońskim.
9. Rodakowski Henryk, artysta-malarz we Lwowie.

10. "Wierzbicki Ludwik, inspektor kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej.

11. Zacharjewicz Juljan, profesor szkoły politechnicznej we 
Lwowie.

34i6 8-8 Z Wydziału krajowego
Wo Lwowie dnia 22. września 1879.
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W celu wydzieriawieula docbóJ 
ii<5w ir. propiiwcji ra ej-kiej i uiOstoffśZ0 
# Lubaczowie z pr/.yleglośoie®1 _n* 
zâ i od 1. stycznia 188(* do ost&tH** 

ąo grudnia 1882 r. odbędzie się W tu
tejszym magistracie w zwyzlycb godzi 
aach kancelaryjnych publiczna licytŁĄł 
1 to na propinację wódc/aną w 
•21. października, na propinację pi®»^ 
w dniu 22 października, a na moBto 
*e w dniu 23. październiki 1879 rokt- 
Cena wywołania wynosi rocznie zt. pro- 
pinację wódczauą 4272 zi. 90 ct. *• 
propinację piwną 870 zlr. a za myk 
tnostow.' 311 zł. a. w.

Bliższe warunki lnytacyj 
byC przejrzane w kancelarji magiatic 
tualn )J S8i4 1—?

Lubaczów dnia 18. sierpnir l87?<

Wody mineralne naturaltt" 1 
Adniiiitncji' wfuyio, 8J, b id  lutMrtn<

u r i s n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyez®1 
organów trawienia, zatory, wątroby i « 
dziouy, kamienia etc. 

d o p i l i s l .  Choroby organów trawienia, f  
eięiałość żołądka, upośledzone trawiou' 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e le s t la g . Choroby krzyża, pęcbeii- 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe 
tis) wydzielania białka w moczu. • 

t f a u te r iw e .  Choroby krzyża, pęobei * 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
moczu. _ ,
Źądaó należy, aby naztO’Sm ii ® 

Ua znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece P- 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz > 
Goldbaum. 3448II 19 *-

• 44 ®
0  2 s  -
£ ■£ S ł?

Pierwsze nagrody 
2 meaale złote. Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

3 meAale srebrne
przez Wys. ces. król. rządu wyłącz, uprzywilejowane

w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  i j e d y n i !  n i e z a w o d n e
P R Z Y M Y K A Ł  Ł A na PRZECIĄG POWIETRZA

d o  d r z w i  i  o k i e n ,
z bawełny, polazierowane, w komrze białym i dębowym, sprzedają się m najtań
szych eerach, a to: 3627x1 1—10
Cena białego cylindra do okna 5 ct. za meter
Cena kolom czerwono-brunatnego i debowego cylindra do okua 6 ct. za meter, 
Cena białego cylindra do drzwi 7ł/i i 13 ct. r» meter,
Cera cylindra kolort czerwone brunatnego d jbowegc du drzwi 9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie okna ar mulej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej 60ct 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszyociej Upfasza się podaiwać przy zamówieniu liczbę okieu i drzwi c ilem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
diukowana instrukcja, podług której każdy może je sam przytwierdzić do urzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu taaowyou. 
W e  W i e d n i a  Kotowra.-ii.g Nr. 12 w c. k. nadwornym składzie fabrycznym.

J. POPELaRZ i v . . ------------
c. k. liwerant nadworny przymykadeł | Największa oszczij- 

od przeciągu powietrz?,. I dnosć aizewa.
Oohrona przeciw 

zaziębieniom.

K a a b a a  R j t k i  Z * , 
n  u w  M ifi

1)®I, Ar -*»— ia SM ■isSBłt»i :«tlonł«BnfisII fhc
Geschlechts-Kraiiklmttia

•i*
Red. DT.Bftseni,

IllltgU di ber B lm e r  n r t ł e .  P-.dttlt, 
Bl<n, f ra n se s s -  Binsr tli 
P a r i i i s l l d ,  tsn o tn  t i l  Mli* t UH1 
S e ilb u r it i  gSB t u i  g i f d m S d i t r .

tO ła m u s  « f t  s< s - . l l .  MBS 
Ortlnatfnn tfiglieb „m il—A Utt. Zadj altlturd|CtDrrc(aont«nibttaa> belt g. aieben.iDI<tit«in<tttttcforat 
9W  n r . h i a nu tsutti tent lii

1 urn Ino 1US a>. 1lSie«(i»

Znakomite powodzenie

M ^ ^ z k a  r y ż u  Wa*
przygo tow ana z B is u n te u  

dla tego to dz'ała szczęśliwie ua s* '^  
n l e d o a t r z e i o n a  p r z y s t a j e  d« 

C ia ła , nadaje
oerze świeżość natu raln i

O H . P A Y
Magazyn Perfum ir Paryżu 

9. nm u lle y  d e  Ił. ^ a i x ,  C.
Dostać m.ilna w magazynach fralujt*1 

ap, Kamua Strzyżowskiego, Lsoui- Psii** 
tucha, Dzikowskiego i Jahla w aptuoe p  
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w ap* 
F. Ifiroiascl.a, w Czerniowcah wapWO* 
T. Golicho oskiego.

*
* t

Oddział zastaw-iiczy i wkładek książeczkowych
GALICY J SKIEGO

B A I S B  S m i D T T f i W S f i O
we Lwowie przy ulicto Jagiellońskiej l. 3. przypnttje

Wkładki ua książeczki oszczędności
ud Jednego Złr. w. a. do kazdoj wysokości, oprocentowując takowe począwszy 
od dnia 1. l i pc a  1879

] > o  o d  s t a ,
uiszczr zwrot wkładek do 200 złr. w, a, bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzież udziela

z a l i c z k i  na zastawy
jako to : ua kosztowności, złote i srebrue przedmioty, począwszy od 1 zł. w. a.

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  bi arowyoh' :  od 9. do 1. przed południem i 
3. do 5 po południa.

2921 S ~ L

rWiNOGBGNA szczepu włoskiego 
poleca do k u r a ej 

handel

Wydawcy I wfoAdHala J. DobraafaU i K. Gromana Ódpowied^iabiy radaktor 3. Bobnańzki.

ĥarola Bałłabanâ  |
we Liwowie ul. Balicka

pod ziotyn. Crogntem 
Zam ówienia z pronlncjl iigkm ćczninją się pocztą odwrow j

i W B Ś ^ |ffi!B aS S !L    -  ,

Z drukarw rGazoty Narodowej* pod gaf*idfeta A. Skartr


